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Obrady plenarne 
Komitetu Wykonawczego ZSL DZIENNIK 

dla ogniw ZSL tezy refera- 19' ODZKI 
Terminowa wplata zaliczki 

na podatek gruntowy 
obowiązkiem każdego rolnika 

WARSZAWA. W dniach 5 i 
6 lutego rb. obradowało w 
Warszawie Plenum Naczelnego 
Komitetu Wykona.wczego ZSL, 
w którym oprócz członków 
NKW w'Lięli udzii!lł prezesi 1 

sekretarze wojewódzkich ko­
mitetów wYkonawczych ZSL z 
całego kraju oraz posłowie i 
zastępcy posłów - członkowie 

tów, wygłoszonych na ple- -„•-~~ · WARSZAWA. Ukazało się rot:· 1 terminach: I rata. do końca lute-
num. Wśród serdecznej owa- ...,,,._.,, 
cji uchwalono tekst listu do f.a I porządzenie Min. Finansów z go br., u rata - do polowy ma-

Przewodniczącego KC PZPR dnla 2$ stycznia br. w sprawie Ja br. 

l 
wym.tam I poboru zalloezkl na po Podstawą obliczenia zallcz:Ci 

~ Przewodpiczącego Ogólno-
polskie go Komitetu Frontu ·----------------------------- dntek gruntowy na rok 1953. Za· : jest wymiar podatku gruntowego 
Narodowego _ Bolesława liezka płatna Jest tak jak w ub. I z 1952 r. po uwzględnieniu zasto-

Bierµta. &k IX nr 33 (2661) Ł6dź, sobota 7 lutego 1953 r. ro·ku w dwóch równych ratach w sowanych Już przy wymiarze za 

~------------------------------------------------------------·I 1952 r. ulg. ZSL. 
Obradom Ptzewodniczył wi­

ceprezes NKW ZSL - Stefan 
Ignar. 

Na plenum zostały wygło­
szone referaty: „Zadania ZSL 
w walce o \VZI"Ost produkcji 
rolnej i przebudowę wsi w 
1953 r ." - wiceprezesa Ignar:i. 
i ,,O większy wkład ZSL w 
umocnienil;l spójni między mia­
~tern i wsią i rozwój spól­
dzielc:wści produkcyjnej" -
sekretarza NKW Juszkiewi­
cza. 

Nad referatami rozwinęła 
się żYwa dyskusja, w której 

Dulles wzmaga presję 
na rzqdy satelickie 

Masowe protesty 
do Bonn przeciw przybyciu 

bankiera śmierci 
działacze ZSL omawiali prze- BERLIN. Agencja ADN, po­
de wszystkim zadani.a i meto- wołując się na agencję za­
dy pracy stronnictwa w wal- chodnio-niemieciką DMT, do­
ce o umocnienie spójni między nosi, że sekretarz stanu USA, 
miastem i wsią poprzez pod- Dulles, w czasie swego pobytu 
noszeni7 Produkcji rolnej, peł- w Niemczech zachodnich prze 
ną realizację obowiązkowych prowadził kolejno rozmowy z 
dostaw i planów kontraktacji „prezydentem" Heussem pra­
ora~ rozwijan'e wolnorynko- wicowym przywódcą socjal­
wego. handlu nadwyżkami pro- j demokratów - Ollenhauerem, 
duktow rolny<'h. oraz kanclenem bońskim 

Dulles zażądał, aby rząd 
boński przeforsował ratyfika­
cję „układu ogólnego" i ukła­
du w spraWie tzw. „armii eu­
ropejskiej" w ciągu 75 dni, 
grożąc w przeciwnym wypad­
ku cofnięciem kredytów USA 
dla Niemiec zachodnich. Ade­
nauer .zobowiązał Stię, że uczy­
ni wszystko, by Bundesta.g ra­
tyfikował w najbliższym cza­
sie układy wojenne. Zarówno w referatach jak i Adenauerem. 

w dyskusji podkreślano ko- Agencja DMT podkreśla, że 
rozmowy Dullesa z Heussem i 
Adenauerem odbyły się „w 
przyjaznej atmosferze i dopro­
wadziły do całkowitego po­
rozumienia". Na zakończenie 
Dulles zaprosił Adenauera do 
Waszyngtonu. „Kanclerz" boń­
ski ma przybyć do Stanów 
Zjednoc:7Allllych na wlosnę rb. 

nieczność dalszej aktywizacji 
wszystkich ogniw stronnictwa Amerykani·e 
"raz jego działaczy - zwłasz-
cza z gromad i gmi:n w pracy n d I d · 
nad umacnianiem i rozwojem a o mor u1q 
ruchu spółdzielczości produik- reńców woiannych 
cyjnej. I ,„ 
· Plenum położyło szczególny 
nacisk na konieczność ożywie­
nia pracy kół gromadzkich i 
zacieśnienia braterskiej .współ­
pracy z podstaw<;>wy~i orga­
nizacjami partyJnym1 PZPR. 

w zakończeniu obrad przy­
jęto jalrn •7ytyczne do pracy 

Nowa burza na 

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Pusanu, dowództwo VIII 

armii amerykańskiej w Korei 
podało do wiadomości, że w 
obozie jenieckim na wyspie 
Czedżudo strażnik amerykań­
ski zastrzelił 3 lutego chiń­
skiego jeńca wojennego. 

Morzu Północnym 

• • • 
BERLIN (PAP). Om.awi.ając 

75-dniowe „ultimatum" Dul­
lesa do rządów krajów za­
chodnio-europejskich, dz.iennik 
„Neues Deutschland" stwier-
dza, że maskuje ono raz jesz.­

Ponad 1.200 osób 

cze prawdziwy· charakter tzw. 
„pomocy amerykańskiej", któ­
rej wyłącznym celem Jest gos­
podarcze i polityczne ujarzmie 
n~ part.n.era. 

.padło ofiarą powodzi w Holandii 
Podkreślając, ie Dull~ nie 

był w stanie wymusić podczas 
swej podróży natvchm.iasto­

że przeszło ml- wej ratyfikacji układów wo­
ucierpiało wsku- jerinych, dziiennik pisze: 

LONDYN. (PAP) Jak donosi 
Agencja Reutera, w nocy na 
5 lutego rozszalała na Morzu 
Północnym nowa burza. Sy­
tuację w dwóch wiosiu1ch 
holenderskich na półwyśpie 
Worne określano jako „nie­
zwykle poważną". W ciągu no­
cy ze względu na szalejącą 
burzę niemożliwe było prze­
prowadzenie ev.nakuacji ludno­
ści wyżej wymienionych wsi. 

Według ostatnich danych 
Holenderskiej Agencji Praso­
wej, wskutek powodzi zginęło 
dotychczas 1.272 osoby. 

• + • 
LONDYN Jak podaje rocz­

głośna londyńska w rejonach 
dotkniętych powodzi~, grozi 
Wybuch epidemii. 

Rozgłośnie holenderskie 

I 
Komisia 
_„działalności 

anłyamerykańsk~ei" 
przeciw ..• oświacie 

NOWY JORK. Jak wyni·ka z 
\\·ladomości podanych pru>z agen 
(Ję Federate<l Press, nowy pr:i.e-
1""0dniczący parlamentarnej komi 
~il dla badania „działalności an-

1 :rame. fYkań<kiej" b. agent FBI 
\o~ecleralne B'uro S!edcze) uważa 

s,wiatę Ul wielkie nle~zpieczeń­
stwa dla Stanów Zjednoczonych. 

Występując pn.eciwko u.~taw'e 
0 bezpłatnym kol'Z'.Vstaniu z bi-
bliotek p · · I. anstwowych Welde po-

i wiedział: naucza.nie •przy pomo­
cy takich śrOdków Jak bi•blioteki 

stwierdzają, 
lion ludzi 
tek powodzi. 

Depesze 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoiu 

Ultymatywne żądanie Dul­
lesa jest dowodeqi rosnącego 
OPoru narodów przeciwko 
awanturniczym planom USA. 

Jedynym politykiem w Eu­
ropie z.achodniej, który bez 
zastrzeżeń aprobuje plany 
amerykańskie, jest Adenauer. 

• + • . 
WARSZAWA. N.a wiadomość o BERLIN (PAP). - Jak po«aJe 

katastrofalnej powodzi, która na agencja A.DN, spolecaeństwo Nie 
wiedz.iła Holandię, Anglię i Bel- mlec zachodnich odclowi~'liało 

glę, Polski Komitet Obrońców Po na przyJaZd Dullesa do Bonn de­
koju wysłał depesze do Komlte- mon.slraeJaml prote6taicyłJtyml, 

tów Obrońców Pokoju w tych wmna.gaJ'fc &W'f wal1lę • pook6j I 
\krajach. jedność Nlemt.e<c. 

Depe.sza oo Holenderskiego Ko- W Bamburg11, N'OrJftllberche I 

m!tetu Obrońcó°w Pokoju ma na- ln.nych mla&tacll aachodnlo·nle· 
stępujące brzmienie: miecklch na ścianach domów po-

„Drodzy przyja.ciele! J,awlły się napksy: „Precs z Dul-
Polscy obrońcy pokoju ~ poru !esem!", „żądamy trutatll poko 

szeni wiadomoklami o groźnyclt Joweco, a nie „układu ocóble­
skuikach sztormu, J<t6ry nawie· •o"I 
dz.ił wybrze<ia Holandii, powodll- " 
Jąc śmierć tysięcy 1'udzl, bezdom Pned Mkła._I PrM:r w Kam 
ność dz!~!, kob!et I m~zy21n 
oraz ogromne straty ma~rlalne. bul'g'll kolportowane ·-- u­
W imieniu szernkich mas społe· lotki z odezw" KPD, protestuJ"­
czeń.stwa polskiego pne-sylamy c14 pnedw1to ~drót:r Inspekcyj· 

:i!~:o:ś~i~i~~ogoof~P~~Jzus~~~.,!1i\~ I neJ amerykań-skleco ~kretarza 
we-J tywiolowe-j klę-ski''. stanu, 

Wymk działalności obcych monopQli 

Nieustannie kurczy się 
przemysł pokoiowy Austrii 

WIEDER. PoJityka ~odarcza wł.ach aMtrladddt pro„a-dllona 
w interesie monopoli am„ryikań <;Jc.lctłt, dOpro~zlła: do gwałt&w­

n1>go lru:xz„nla się pokojowych ca.łęzl PrMD~•łu &lłlltr>ackl6«•· 

Weół~ danye:1 aust.n.acki~go 

In.stytutu Badań Ekonomicznych, 
w okresie od pał.dzleorn'ka 195-1 r. 
do października 1~ r. produkcja 

s!ębiorców zmus2-0nych było zlłk­

wldować ~ za.kłady, 

O upad.ku pokojowyeh g.ałęzl 

przemy-siu świadczy również do­
bi1nle W7lt'06t licz.by bezrobot· 
nych w tych gałęziach przemy-

Zallczka winna wynosi ć 50 ;.>ro-

Zima w spółdzielniach produkcyjnych 
cent wymiaru podatku z 1952 r ! 

w myśl rozporządzenia, obo• v ! ąz­

.<!em każdego posiadacza gospo­
darstwa rolnego Jest obliczyć so­
bie wysokość zaliczki 1 u 1śc1ć ją 

w przewidzianych terminach bez 
we-zwani.a orga~w rinaru;oW).·ch 
Rad Narodowych . Aby ułatwi ć 

chłopom spełn i enie Ich obywatel­
~k1ego obowiązku prezydia gmin 
nych. ·1 m eisklch R"d Nar<'.io­
wych po obliczeniu wysokości wy 
m iaru :r.a llczk! przystąpity obe<>­
n1e do ror.sylanla podatnikom 
przypomnień . 

Członkowie spółdzielni produkeyjnej wykorzystują zimowy 
okres na pelne przygotowanie •lę do a.lccji wiosennej. Jednym 
z wainyeh zadań do wykonania w tym czasie jest wywózka 
obornika na pola i zaber.piee1 e,,ni~ i:o przed wpływami atmo-

sfcryeznym!. 

Według meldunków nadchodza 
cych. z poszczególnych woj~­

wództw chłop! rozpoczęli ju?. "' 
wielu gromada<-h wpłaty zaliczki 
na podatek gruntowy na br., " '" 
czekając na przypomnienia. z 
wielu miejSCO'A'OŚCJ donoszą, 7.e 
nie tylko posu:zególnl chłopi, 

ale cale gromady wpłacają za­
liczkę przed ustalonym termi­
nem. Tak np. w woj . warszaw­
skim chłopi gromady Radz!w1łk;i1 
pow. SO<'haczewsklel'!O na zebra­
niu gromadzkim zobowiązali się 

uiścić pierwszą ratę zaliczki do 

1 lutego, a drugą do 28 bm. w 
wykonaniu swego zobowiązania 

cała gromada ulśc!la naleznoścl 

pierwszej raty zalica.kl już w 

Prawidłowa gospo<la.rka 0 bom'k1ern pr1yczynla się do zaoszc7ę• 
dzenia go!IJ)oda.rce narodowe.I ty<.i~v ton azotu, fosforu I po­
tasu, a posze1.eg6Jnym eo·•podarstw"m zapewnia stały wzro&t 

urodzajno•e! gleby. 
Na 1djęci11: wywożenie obornl ka w Rolniczym 7.e'<pole Spół· 

dzlelezym „Pokój" w groma dzle Węg~y w pow, Wrf>claw. 
------------·--

Afera Boutemy'ego 
powodem wzrastającego oburzenia 

opinii publicznej we Francji 

dniu 30 stycznia br. 
Doniesienia z Innych woje­

wództw wska%ują, że wielu chło­

pów przed terminem wpłaca swo 
je n.ależno W woj. katowic-

PARYŻ. Rząd Mayera jest 
poważnie zaniepokojony wzma 
gającym się z każdym dniem 
oburzeni.em społeczeństwa fran 
cuskiego z Powodu obecności 
w gabinecie ulrajcy na.rodu i 
kolaboranta - ministra zdro­
wia Andre Boutemy'ego. ,Tak 
wiadomo. Boutemy był pod­
czas okupacji hitlerowskiej 
prefektem policji vichystow­
skiej w Lyonie i jest odpowie­
dzialny za śmierć wielu pa-
triotów francuskich. ' 

Dziennik „Liberation" dono­
si, że premier Mayer odbył z 
Edwardem Heriot, Yvon Del­
bosem i innymi przywódcami 
partii radykałów konferencję, 
na której omówiono sprawę 
ewentualnego ustąpienia Bou­
temy'ego z rządu. 

Dziennik „Franc - Tireur" 
przypuszcza, ze jeśli Rene 
Mayer będzie nadal bronił 
Boutemy'ego, to dzień w któ­
rym w Zgromadzeniu Narodo­
wym odbędzie się dyskusja 
nad interpelacjami postępowe­
go republikanina d'Astler de 
la Vigerie i deputowanego ko­
munistycznego Pronteau, 
domagającymi się usunięcia 

Nowa p.rowokacjo 
władz francuskich 
wobec 
wychodźstwa 
polskiego 
PARYŻ. Władze francuskie 

zawiesiły wychodzące w języ­
ku polskim pismo polskich 
sekcji CGT we Francji 
,.Prawo Ludu". 

Nowa szykana władz fran­
cuskich wywołała wielkie obu 
rzenie wśród robotników pol­
skich we Francji oraz wśród 
milionowych mas robotniczych 
z0irganizowanych w CGT. 

Wymowna statystyka 
wypadków 
przy procy 
w USA 

Boutemy'ego z rządu, - może kim na różruen!.- zagtugu!ą 
stać się dniem upadku gabi- chłopi powiatów Cles?.:rn I Gh-

netu Mayera. wice. 

Czują się iak u siebie w ddmu 

Niesłychane zarządzenie 
władz amerykańskich we Franci i 

PARYZ. „Huma.ni>te" :zamleta- Sekcje CGT, dtrześc!Jan<kl• 

cza na plerwszeJ stronie :fotoko- zwląZlll.I zawodowe oraz FO pC>d• 
plę tekstu niesłychanego zarz11- p!sa.ly rezolucję w ..,rawie Jedno 
dzenla, wYdanego przez generała kl akcjl . protesta.cyjne,J. Sekcje 
amerykańskiego H!·cksa a ro.z.wie zaałarm.owaty równlei swe oen· 
szonego w fabryce Deo!s w La tra.te kTajowe. Pel'SMlel francuski 
Martinel'ie pod Chateauroux, któ t'f4a porunenJa tej qrawy w 
ra od sierpni.a 1951 roku stała się zcromadizenJu Nare>d.owym. „Hu­
amerykańską bazą lotnlcz11. Za- mainłte" zaznaeza, te naw„t zwy. 
rządzenie to głos!, te na wypa- kły &tra;k m~e być uo;nan:v 
dek „zamieszek wewnętrznych" pl"U'Z okupanta amerykań.<kleK<> 

personel francuski zostanie zaalar za „we'llllllętrzne zamles7lkl", 
mowany syrenami. Na ten sygnał 
wszyscy cywilni urzędnicy :llran­
cuscy mają się natychmiast udać 
do biura swoich bezpol;Tedn!ch 
amerykańskich „nadzorców woj­
skowych''. Do dyspozycji swych 
przełożonych amerykańskich ma· 
ją się równie:!: naty<;hmlast zgło­

sić szoferzy francuscy. Zadne po 
łączenia telefoniczne nie będą do 
zwolone. Niektórzy urzędnicy o­
trzymają Instrukcje specjalne. za 
rządzenie stwierdza, te „wojsko­
wy persone'I lotnlctwa amerykań 
sklego otrzymał roctkaz ewentual 
n~go użycia siły wobec wszyst­
kich urzędników odmawi.aJących 

1.astosowania się do tych Instruk-
cji". · 

Ponadto urzędnicy łrancusc:r o­
trzymali „osobiste kwestionariu­

<>ze" , w których mają dokładnie 
podać rozkład swych zajęć pod­

czas dnia. 
T.o zarządzenie am„rykailskkh 

władz wywołało - Jak pisze „Hu 
man!te" - niezwykle por11szenle. 

Wykonanie planu 
gospodarczego 
w Alhttuii 

TIRANA. Urzad Statystycz­
ny przy Państwowej Komisji 
Planowania opublikował ko­
munikat o wynikach wykona­
nia planu gospodarczego Al­
banii w 1952 r. 

Globalny plan produkcji 
przemysłowej został wykonan.ii 
w 105,8 proc. 

Obszar zasiewów zwiększvł 
się w roku ubiegłym o 3,6 
proc. w porównaniu z 1951 r. 
Jednocześnie wzrosły zbiory 
pszenicy, ryżu, bawełny · i in­
nych upraw. 

Plan wymiany towarów wy­
konano w 106.8 proc Sorze<la­
no ludności cukru o 3fl pror. 
więcej niż w 1951 r., tłu,:;7.<'7•1 

o 10 proc .. 

„P~ęciodniówki bawełniane'~ 
Poniżej za.mieszc-1,amy tabe­

lę wykonania planów pn;ez 
większe zakłady przemysłu 
bawełnianego oraz (liczby w 
nawiasach) WYkonanie planów 

Przędz. elenk. 

ZPB im. Stalina 112,3 

w dniu 5 lnt.~gn. 
Nie nadąża.fą za prnduk<'.ią 

ZPB im. Koczaskiego oraz 
ZPB im. Waltera. 

średn. tka!. odpad. tkaln l2 • 
100,8 95,8 

mogłoby z.m1entć pog·lądy poli­
tyczne narodu 
kle Inne m szybciej, niż w,szel 

etody. Głównym tere­
nem Wpływów k 
1 socjal· omunlstycznych 
Jeśli WylSttycznych Jest OOWiata. 

s ępujemy prz 1 k 
cjal !zmo ! ee w o so-

w w Stanach Zje<ln(){)'Zo 

przemysłu włókienniczego spadła 

o 28 proc., przemysłu obuwnieze­
go - o 12 proc., chemicznego - o 
12 proc . ltd W ciągu trzech lewar 
tatów roku ubiegłego zbyt towa­
rów włókienniczych z.mniejszy! 
się o 13 proc. 

W niet!wyJ<le cltętk!ej sytuacji 
znajduje się w Austrii rzemioeło. nych, o czym 

powl:inlśm wszyscy mówimy, W związku ze 211acznym wzro-
Y również wystąpić I stem t . kr'"" •" ;przeciwko tej ustawie . oprocen owaru11 .,,,y...,w, 

• w•elu drobnych ! śred.nidl przed-

1tlu. Według da'nych austr!a- NOWY .JORK. - Według tym· 
ckiego Instytutu Badań Ekono· czasowych danych Ministen;twa 
mlcznych, bezrobocie w przemy- Praey USA, ilość nieszczę~liwych 

śle włókienniczym wzroelo w ro- wypadków przy pracy na terenie 
ku ubiegłym trzylc.rotnie w po- USA wynlo-sła w 1952 r. około 

równaniu z rokiem 1951, w prze- z milionów 31 tysięcy. Dane te 
myśle odzie:!:owym - dwukrotnie I obejmują m. In. ponad 1,9 mtl!o-1 
oraz w przem:y~le budow~a.riym - n~ wypadkóv> okaleczenia. które 
o 63 proc. spowodowały utratę zdolności d<l 

praCJ: 

ZPB 
im. Marchlewskiego 

ZPB im. Dzień:yńsklego 

ZPB Im. l Maja. 
ZPB im. Armii Ludowej 

ZPB Im. I DYwidi 

(97, 7) 

100,l 
(118,l) 

99,40 

(101,8) (97,51 

100.9 102,4 101,8 
(105,6) (103,9) (102,4) 
101,71 100,45 106,34 
(103.33) (100.01) (106.3ł) 

99.03 
93.3 102,4 107.7 

(93,3) (109,3) (115,7) 
98,9 101.2 

~101,8) (~11,8) -

• 

• 



• 

Victor Leduc 
Botwinnik 
mistrzem 
szachowym ZSRR 

Naród francuski 
szantażowi USA • przeciw 

MOSKWA (PAP). Doerywk& o4 
Jod:oneJ ostatniej VI partU meczu 
szacbO'We&'O o tytuł mistrza ZSRR 
.rozcrywaneco między Botwln11!­
Jdem l Tajmanowem zailtoń.:1yla 

się w łZ posuni~lu W}'Jlll<lem 
.re.mlsowym. 

Tak w.lęc S2a1:howe mlst>rzootwo 
ZSRR zd11był PO raz siódmy 
;inl4rtrz łwlata Hicha! Botwlunlk. 

W turnieju o mistrzostwo 
Związku Radz.ieckiego, rozegra­
nym w grudniu ub. roku Botwin 
:n.lit I Tajmanow U'l:yskall jedna­
kową ilość punkt..... W decydu­
j\eym meczu (6 partii) Botwln­
nilc wygrał z Tajmanowe.m 2 par 
tie, przegrywając I i 3 remuu­
Jąc. 

(Telefonem z Paryża) 
Rząd Rene Mayera przekazał Zgromadzeniu Narodowemu 

projekt ,,armii europejskiej" i za:tądał ratyfikacji układu. Rów 
nocześnie od kilku dni grzmią. bębny propagandy rządowej 
usiłu,jącej przedstawić ratyfikację układu 0 ,,armil europej­
skiej" jako jedynego środka rzekomo umożliwiającego unik­
niecia odrodzenia. wehrmachtu 

Rzecznicy rządu utrzymują, że realizacja projektu doprowa­
dziłaby do likwidacji wszelkich armii narodowyth, ma.skują 
oni jednak podstawowy fakt, wywołujący opór najszerszych 
odłamów opinii francuskiej, a mianowicie fakt, że układ o 
„armii europejskiej" przypie~ętowa.łby zbrojenia odwetowych 
Niemiec zachodnich, które stałyby alę w ien sposób - pod ku­
ra.ielą amerykańską najsilniej SZYm mocarstwem w Europie 
zach<>dnfeJ. 

Paryż, w lutym. 

Michał Botwmnlk urodzony w Ogromna większość narodu 
lSll roku !'Ot.począł grać w aza.- francuskiego rozumie bardzo 
chy mając 13 lat. Po raz pierw- dobrze, co to oznacza. że w 
szy tytuł mistrza ZSRR zdobył w ten sposób generałowie hitle-
1931 roku. w czasie SVl'<:..1 bogatej rowscy odzyskaliby swe nie­
w sukcesy kariery .ozachoweJ, ograniczone wpływy, że wszyst 
:zdobył o.n kolosalne dotwladme- kie siły, które przyczyniły się 

nie, które pozwolUo mu opraco-,niegdyś do zdobycia władzy 
wać klika dosk<:>nałych dz.iet li- przez hitlerowcóvv, jak np. 
teratury szacho-j. wielcy magnaci Ruhry w rodza 

ju Kruppa - dzięki <>Piece mo­
carstw zachodnich - stają się 
prawdziwymi władcami Nie­
miec zachodnich. 

Naród francuski wie dobrze, 
ie nie chodzi tu o „przymierze 
obronne", lecz wręcz przeciw­
nie - o sojusz agi;eEorc)w, o o­
perację, która nieuchronnie 
zwróci się przeciw be7lpieczeń: 
stwu Francji. Toteż wspom­
nienia wszystkich okropn<>ścl 

Wskazania z .narady górników 
włókniarzy obowiązują 

, . . rown1ez 

okupncjf hitlerowskiej nawie­
dzają dizi.ś umysły Francuzów. 
Propagandyści armii euro­

pejskiej mają niewdzięczne za­
danie. Jednocześnie bowiem z 
Ich artykułami, dzienniki pu­
blikują :relacje z procesu SS· 
manów - morderców ludności 
Oradour sur Glane. Rząd na­
próżno usilował złagodzić w o­
pinii publicznej efekt zbrojeń 
hitlerowskich dokonując dy­
wersji na korzyść alzackich 
SS-manów, którzy uczestniCzY· 
li w haniebnej masakrze. -
Rząd nie zdołał zatrzeć upior­
nej wizji setek ciał mężczyzn, 
kobiet i dzieci podziurawi.o­
nych kulami lub spalonych 
żywcem w kościołku w Ora­
dour. 

W dodatku prasa brytyjska 
oznajmia o wykryciu w Niem­
czech zachodnich spisku neo­
hitlerowskiego i nawet francu­
ska prasa rządowa zmuszona 
była przyznać, że spisek ten 
miał swoje odgałęzienie w ło­
nie rządu Adenauera. 

Obelżywy artykuł amerykań 
skiego tygodnika „Life", po­
równujący Francję do prosty­
tutki chciwej na dolary, świad­
czy 0 pogardzie, z jaką ame­
rykańscy pryncypałowie odno­
szą się do narodu francuskie­
go. Artykuł ten stanowi zara­
zem jedną z form szantażu sto­

CZPB Rozmowa z dyrektorem 
Łódź-Północ 

Mieczysławem Mamosem 

nak w przędzalni ZPB im. 1 sowanego przez rząd waszyng­
Dywizji, w małym co prawda t.ońs.li:i wobec zachodu. 
stopniu, występuje s.-zturmo- W kilka dni po opublłkowa­
wość .,., wykonaniu planów. niu napaści „Life" na Francję 
Podobne zjawisko - w o- nowy amerykański sekretarz 
strzeJszej formie - zarys0wu- stanµ John Foster Dulles, na­
je się pr~wie we wszystkich kazał' państwom zachodnim 
przędzalniach. jak najszybsze ratyfikowanie 

•,Plan to prawo n lomne ftaństwa budUJ°'"-"ego socjallzm. paktu arnu'1' eurocnejsk1'eJ'" „ „~ Centralny Zarząd Przemy- o " ,,. • 
Wykonanie zaQ.ań planowych - to najwy:iszy obowiązek słu Bawełnianego, chcąc ~oż.ąc w przeciwnym razie 01:?-
każdego robotnika, technika, in:iynlera, kierownika. Obowfą, przyjść pomocą zakładom, nie c1~1em kredytów ameryk~n­
zek ten musi ustalić !i'>ię w świadomości każdego z nas jako wykonującym rytmicznie sk1ch. D.ulles„ ro~ł JUŻ 
prawo, którego nie wolno łamać" - powiedział na nara- (równomiernie) swych planów, „błyskawiczną podróz po głó­
dzle a.ktYWU górniczego Prezes Rady Ministrów ob. Bolesław zorganizował specjalną f.ekcJę wnycł? . stolicach Eur<;>PY za­
Bierut. organizacji pracy. Niezależnie chodmeJ, aby .podkreślić real-

Jame jest - mówi dyrek- dniach 67,9 proc., w ostatnich od tego, kierownicy oddziałów ność swej grozby. 
tor CZPB ob. M. Mamos; ze 109,9 proc. Nic dziwnego, że poszczególnych zakładów od· Ale wszystkie te wydarzenia, 
wskazania z narady aktywu zak~ady te pracując w począt- byw::.ją periodyczne narady miast nastraszyć opinię fran­
górników obowiązują pracow- kowym okresie miesiąca . w na tema.t organizacji i techni- cuską wzmagają jej opór wo· 
ników ws.zystkich dziedzin na zwolnionym tempie, osiągnęły ki pracy. Z reguły odbywają bee projektu armii europej­
szego przemysłu, a więc_ i . pra z~ styczeń okoł<? 93 pr~. śred- sie . one w ~ł~dach Pr.a cy. ski ej. Nawet takie reakcyjne 
cowników przemysłu wlok1en- mego wykonama planow. gdzie ,I?? analizie. przeb1e~u pismo jak „France Soir" jest 
nic~e~o, będącego skła~ową produkcJ1 następuie dyskus3a zmui;zone pisać: „Czyż nie nad 
częsc1ą przemysłu lekkiego, PRZYKŁADY nad fru;nami pracy w danym szedt moment zastąpienia je-
który wykonał plany gospodar RYTMICZNOSCI zakładzie. 7 lutego podobna dnostronnej pomocy zdrow-
cze za rok 1952 tylko w 99 narada i całodniowa analiza wszym systemem?"' France 
proc. Niewykonanie planów Do przodujących zakładów, pracy będzie miała miejsce w Soir" podaje za przykład Holan 
produkcyjnych we włókienni· które wykonują swe plany ZPB lm. Harnama. Zakłady te dif;. która dla ocalenia swej 
ctwie przyczyniło się w znacz· rytmicznie, należą ZPB Im. ostatnio nie nadążają bowiem godno.ści zr'~zygnowała z po· 
nym stopniu do takiego wyni- Dzleriyńskłego, Dubois oraz z produkcją, mocy amerykańskiej" 
ku wykonania planów całego tkalnia ZPB im. 1 Dywlzjf · 
przemysłu lekkiego. Kościuszkowskiej. Ta ostatnia Nal~ży również podkreślić, W najbliższym okresie b~ 

NIE NADROBILI 
ZALEGŁOSCI 

w pierwszych 5 dniach stycz- że duzy wpływ na zwiększen•e dzicmy ś>"iadlr ami nowych ma 
nia wykopała plany w 109,6 wydajności . pracy poszczegól- newrów tządov1rych w celu u­
proc„ a w ostatnich 5 dniach nych robntmków i zakładów zy~kania za wi.zelką cenę zgo­
stycznia 108,4 proc. Przeciętna nrac:v miała uchwała rządu z dy parlamentu na zaspokojenie 

Mimo zwiększonych wysil- wykonania planów wynosi 3 stycznia 1953 r. Była ona żądań Duile5>ł. Jednakże m:;i.-
ków załóg nie wszystkim za· 108,9 proc. świadczy to o bod~cem d~ dalszego wzrostu newry te d.:>~1owadzą do w1el-
kładom włókienniczym udało tym, że pracownicy tka~ni akoroyzacji. klej batalii i-olityC7.ll'lej, w ltt.ó-
się w IV kwartale ub. r. nad· tych zakładów w wysok111'! Rozmow rz d . rej samo is!n_l"nie rządu Maye-

' robić zaległości z I, I} i .III stCl'pniu <;>siągnęl! rytmiczn?śc ę P eprowa ził 
1
ra stanie pc-d makiem zapyta-

kwartału. Wiele zakładow Jed wykonania planqw. Nadal Jed W. Kakowskł nia. 
nak, jak np. ZPB im. l Maja, 
przełamało w tym okresie peł 
nej mobilizacji (IV kwartał) 
istniejące trudności i zaczęło 
WY.konywać swoje plany w 
100 proc., a nawet je przekra­
czać. Na przykładzie ZPB Im. 
1 Ma.ja można było stwierdzić, 
że aktyw partyjny i związko­
wy, walcząc nie tylko o ryt­
micme (równomierne) wyko· 
nywanie, ale również i o ryt­
miczńe przekraczanie norm, 
doprowadził do tego, że dużo 
robotnic I robotników osiąirnę 
Io po raz pierwszy sto procent 
wykonania bazy a nawet wię­
cej. 

APATIA I GORĄCZKA 

Meldunki o wykonaniu pla­
nów za styczeń świadczą, że 
w więkr.zości zakładów łódz­
kich osiągnięcia IV kwartału 
zostały utrzymane, bowiem 
większość z nich wykonała swe 
plany za styczeń br. a. nawet 
niektóre przekrOczyły je. Na­
dal jednak dużo do życzenia w 
niektórych zakładach pozosta­
wia sprawa równomierności 
wykonania. I tak tkalnie ZPB 
Im. Kunickiego w ciągu pierw 
szych dni stycznia wykonały 
plany w 70,4 proc. Natomiast 
w ostatnich 5 dniach stycznia 
w 101,4 proc. ZPB im. Hama­
ma. w pierwszych dniach wy· 
konywały plany w 37,4 proc., 
w ostatnich w 128 proc. Łó~z. 
ka Tkalnia w pierwszych 
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Pre~ent Eisenhower w swym 
oręd'Z!lu przedatawlł 4ron Jl'Ollty­

ki amerykad.skl&J. 
<Z prasy) 

Droga 

/ 

„Sielanka z ... 
. ,, 

cieniem 
Odbt1wając · tertorvstyczny 

wojaż po krajach Europy za­
chodniej, aby ratować co się 
da z zagrożont1ch ukrodów 
wojennych z Bonn i Paryża, 
podżegacz wojenny, John ,Fo­
ster Dulles, zawitał 5 bm. na 
20-godzinny w11poczynek do 
stoli.cy Trizonii. 

Rzecz charakteryst11czna., że 
gdy minister amervkański mu 
siał we wszystkich stolicach 
poslugiwać się wobec swych 
rozmówców szantażem i (Jroź 
bą, tutaj, w Bonn, wszystko 
szlo mu gładko, jak po ma­
śle. Oczywiście - w kolach 
„oficjalnych", bo też rząd boń 
ski - jak powiada szwajcar­
ska mieszczańska „Die Tat" 
uważa Dullesa za swego „naj 
potężniejszego sojusznika" i 
to „nie tylko w obliczu fran­
cuskich oporów i brytyjskiej 
rezerwy wobec projektu ar­
mii europejskiej, lecz również 
wobec własnej, niemieckiej 
opoz11cji". Nic zatem dziwne­
go, że ta sama „Die Tat" mo­
gła stwierdzić, iż podczas wi­
zyty zapanowal w Bonn „na­
strój odświętny", a paryski 
mieszczański „Combat" o­
rzekł nawet, iż „kanclerz 
przeżył największy dzień w 
swoim życiu politycznym. 
Czyż nie jest on - pyta ga­
zeta - w oczach amerykań­
skich typem wspaniałego ry­
cerza, który mimo swego nie 
młodego wieku wyrusza na 
wypra.wę krzyżową przeciw­
ko odstępcom?" 
Możliwe, że w amerykań­

skich oczach ,.kanclerz" wy­
gląda na krzyżowca w pode­
szłym na.wet wieku, niemniej 
jednak w rzeczywistości nie 
jest niczym innym, jak tylko 
kamerdynerem imperialistów 
z Wall Street. 1 to kamerdy­
nerem o wyjątkowo służal­
czym usposobieniu. Bo, ndy 
w rozmowach z innymi mi­
nistra.mi, inspekcjonowanych 
przez siebie krajów, Dulles 
musiał kategorycznie wyzna­
czyć 75-dniowy termin raty­
fikacji ukfadów wojennych 
(do 20 kwietnia, bo wtedy 
kongres USA ustalić ma wy­
sokość :ialmużny dla wasa­
lów, zależnie od stopnia .ich 
ulenlości). to Adenauer, aby 
podkreślić absolutną uleglo~ć 
wobec swych panów, zapew­
nił - jak powiada trizońska. 
DPA - że „ratyfikacja •ikła­
dów nastąpi niezależnie od 
decyzji trybunału konstytu­
cyjnego w połowie ma.rea". 

Obietnica ta ;est wpraw­
dzie tyleż pochopna, co nie­
roztropna, bo (przy obecnt1ch 
nastrojach ludno§ci Trizonii) 
może za.wieść, tak jak zawio­
dły obietnice sklada.ne przez 
Adenauera. poprzednio, nie­
mnie.i jednak stanowi na.der 
efektowny dowód lokajskich 
„dobrych chęci", toteż w na­
grodę Dulles nazwa.l Ade­
nauera. „jedną z najwybitniej 
szych osobisto§ci okresu po­
wojennego" i, l't4i skutek na­
tarczywych przumila.ń się i 
nalegań, pozwom mu poja­
wić si~ kiedy§ w Waszyngto­
nie, na przedpokojach Bia.le­
go Domu. 
Ws~stko to razem stan~­

wilnby idulliczn11 obrazek ~ie 
lanki hitlerowsko-a.merv1'an­
skiej, gdyby na wizytę Dtdle· 

sa nie pa.dal pewien clri. 
Otóż, w przeddzień włzyttJ po 
Zieja. Lehra. dokonała mat<M 
wych a.resztowań i wzmoglca 
terror wobeo sil pokojowych.. 
Niektóre agencje informu;q 
wręcz o masowym „polowa„ 
niu" na patriotów niemiec~ 
kich, o aresztowaniach dzialca 
czy robotniczych i bruta.lnyclł 
rewizjach, niczym w okreiie, 
gdy tenże Lehr torował Hi­
tlerowi drogę do władzy. 

Pewne okoliczności, toW4-" 
rzyszące powitaniu Dullesa 
na lotnisku, także maj111 tu nie 
lada wymowę. Oto - że za.c11 
tujemy jedną z a.genc;i kapł­
tali.stycznych - „Panowie z 
Wysokiej komisji amerykań­
skiej, którzy oczekiwali Dul­
lesa, a wśród których znajdo 
wal się ambasador Mac Ar­
thur, bratanek generala. ko­
reańskiego - przyprowadzili 
ze sobą szereg krzepkich taj­
nych agentów policyjnych, 
jakkolwiek nie brakło poste­
runków zachodnia - niemiec­
kiej policji. Wszędzie, w po­
bliżu Palais Schaumbourg (re 
zydencja Adenauera) i budyn 
ku amerykańskiego sztabu 
łącznikowego ujrzeć możnti 
było ciemne, nie.ufne posta.ci. 
Również amerykańska poli­
cja wojskowa. była na miej-" 
scu". 

wszyscy tam byli „na miel 
scu". Cala rzecz jednak w 
tym, że naród _niemiecki idzie 
swoją drogą . i. ani rusz nie 
chce zająć mie3sca upatrzone 
go dlań przez bankierów, lo­
kajów i wszelakich „krzyżoio 
ców" w podeszlym wieku. I 
właśnie wola pokoju, ożywfa 
jqca. większo~ć narodu -nie"' 
mieckiego, rzuca.la najmoc"'" 
niejsz11 cień na sielankę C:ul­
lesowo-adena.uerowską. 

Z kroniki 
dyplomatycznej 

WARSZAW A. W dniu 6 brn. 
charge d'affaires a. i. Holandi 
w Polsce Jonkheer Petrus J, 
Eekhout złożył wizytę wice• 
ministrowi spraw zagrania; • 
nych Marianowi Naszkowskie­
mu. 

CWKS 
młśłrzem Polski 
w hokeju 

KATOWICE. Na TOr'kacli! u„ 
kończyły ste vn powojen1141 ml• 
strzostwa Pol„l<I w hokeju. Tytuł 
mistrza Polski zdobył Po raz trze 
Cl z kolei CW~S, a Wl<:emlstrzem 
została Unia "•yprze.dzaJ~<' G6rn.1• 
ka lepsz~ stosun•kłem bram~k. 
czwarte 111leJ&ee zaJęla Gward.la. 

w <tStatnlm dniu rozgrvwek fi· 
nalow:vch cw~s Po e-maocJonuja• 
ceJ wa.Icf poirnnał Górnika S:Z 
(0:1, t:l.. 4:0!· . 

pr?Jez dwie te~Je ze511o.łem le<!> 
s:i:vDI bYł Górnik, który narzu-cił 
bardzo o.stre tempo t waJ<:zyl z 
nle..wy1tła ambicja. G6rnley m1e 
li !FZ>Czególnfe w plP!'wsze.1 tercJl 
szerel!" c>kazJI do zdoby<:la bra­
mek, Je1fuak Gan,o;LniN'.', Poloś t 
b~a.cla Wróblowie klika.krotnie 
ni.e Pot.rami skierować krątka 
do PUStej bra:mkL 
Rozstrzygnięcie me<:zu przynlo.. 

sla tne.:1a tercja, w której sdeo 
cydowan!e przeważali wojskowi. 

Za kradziet przędzy i paserstwo 
kary więzienia do lał 6 . 

w czasie, kied)'.' klasa robot- kach łódzkich lub warszaw• 
nlcza Polski w~lczy o Pełne wy sklch. 
konanie plano~ Produkcyj- Sąd przychylił się do wnios• 
nych w 3 roku wielkiego Planu ku prokuratora mgr. Woźnia-
6-letniego, znalazła się w Ło· ka i skazał: mistrza przędzal­
dzi pewna grupa ludzi, która ni Remlgius7.a DeJnerowicza 
nie chciała włączyć się w po- na 6 lat więzienia. Taką samą 
tężny nurt pracy. Wprost prze karę otrzymał magazynier Ta­
ciwn!e - postanowiła okradać deusz Kasprzak. Na 5 lał wlę­
państwowe przedsiębiorstwa, zienia skazani zostali miSl!.rz 
które są własnością całego na przędzalni Józef Kamińsk!. i 
rodu i naraziła w ten sposób magazynier Henryk Szulc. 3 Ja. 
skarb państwa na .olbrzymie ta więzienia. otrzymał rob<lt· 
rlraty. nik Zygmunt Kasperski. zaś-

. na 2 Jata skazano: Wladysla• 
W dniu wczorajszym przed wa Iszczaka, Wacława Jankle 

Są.dem Wojewódzkim m. Ło- wicza i Antoniego Malarczy. 
dz1 stanęła szajka złodziei, któ ka. Główna paserka Zofl• 
rz.y w roku 1952 na terenie Perka skazana została na -t 
P~B im. Dubois w .Łodzi kra- lata więzienia, zaś pozo;,tałe 
dh przędzę bawełnianą, a na- - Stanisława Czerwińska, Re 
stępnie odprzedawali ją pa- gina Puraszewsk.a i Anna To• 
serkom. Te z kolei sprzedą.wa karczyk na. 3 laia wię:i;ienla. 
ły kradzioną przędzę na ryn- (s) 
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Awarie - obejrzane ze wszystkich stron Historia nieco romanty.czna 

W .faiednb..!kj złwód~~~i·centl.h i~ch • • • z celnym ładunkiem 
-· ~ C OW ł bawełny 1 Betsy, początkowo zbalamu 

. ~uły się sia.niijr· cią~le O m IQ ~nerge ycy Z satyry eona przez niego obietnicą 

nieroWie i tecnni 1
' Inzy-

malżeństwa, a następnie po-

cy t:"'.'i~dzili, że CY-energety- Sprawa mołoro' w to ro' ,„n,·ez· . ' rzucona dowiaduje się, że 
awiair.L1 si!lniiików . ~wodem l''f Historia nieco roma.nty~ ma być skrycie sprzedana. 

tOO'llne CZY'6Zcz .Jest medosta- ka dr czna„. Zgrabnego i jako „żywy towar" do Ame-

eme maoszyn. Za sprawa siinego na scliwał mlo ryki.„ Ucieka więc od milor 
dzieńca. - Ryszarda, da i wraca do ukochanego. 

syna strażnika · lasów kró- Strażnik i jego syn postana­

lewskich, spotyka bolesny, wiajq jednak nie darować 
godzący w ser-W oknie księg . arni 

Z mro~ów zabobonu 
Procesy c 

jedną z na zarownic stanowią 
l<.a.!t hlstor·· Jbardziej po.nurych 
:;kiego, F~i świata chrześcijań­
pnyszła do a Procesów o ciary 
późno, <lop1„ Polski stosunkowo 
"'.iększe n:~ W XVII w., a naj­
Plet"wszyrn ~lenie osią.gnela w 
stulecia. Wiel"ćwieczu XVIll 

Wśród Prac 
•k1Cl'l l>adacz n~zych marksistow 
wydaną nieJ historii znajdujemy 
wę *> Pośw· awno . cenną rozipra­
mu i sko~eOoną temu roo:ległe­
sku, Jaktrn ~likowanemu zjaw1-
nlc w PoJsc Yly procesy czarow­
stara się P e. Prot Baranowski 
ra!:ter-yzow~zecte wszystkim scha­
dareze l>odl ć społeczno - gospo­
straszliweg <>ie szerzenia sit:: te~o 
Jac •. iż na .0 Zabobonu wykazu­
cesow 0 c JWiększe nasilenie pl'O­

gosP<>darczZ:ry Przyoada na okres 
Wśr6d go Upad.ku kraju. 

n ia Prot. Pr<lcesów o czary wyróż 
niczych ~aranowski kilka zasad­
SPecyfJc:zn:y Pów uwarunkowanych 
cając szcz llli Przyczynami, zwra 
cesy -0 cz ególną uwagę na pro­
ryzuJąc cary n.a wsi. Charakte­
zuje aut ał<lść zagadnienia wska­
jak:o naj~ na r-0lę kościoła, który 
w <lawne ekszy posiadacz ziemi 
P<>rzą<11to.! Polsce starał się nod­
ne, a ać sobie pozornie bier­
d-0 Wyb~ hrzeczywistości skłonne 
nyrn z c u masy chłopskie. · Jed­
nia uw takich spÓsobów odwr~­
ści p ag1 szerokich rzesz Judno­
U clsltu ogdańczej od nieludzkiego 
ska". lalt Yły straszliwe „widow:­
grom:y h Proce•y o czary czy p<l-

eretyków. 
Tern 

kie.1 ~ dążeniu reakcji katolic­
Przeci~ zaciemniania umysłów 
n ieust tawia prof. Baranowski 
Wej anną walkę ~śli postępo­
Próba Początkowo w nieś!"lalych 
sp0 1„ ':h złagodzenia tei klęski 
Ważnt~'.llej, a później w coraz od­
do eJszyc]l wystąp!emach, aż 

bon\VypJenienia straszliw<>go zabo­
na<1 u, któ,.y pochłonął u nas po­
lu(! 40.~ niewinnych istnień 

Zkfch. 

----- (j) 

*l l3 ,_ c"s:v -~„d a n Baranowski. - Pro-
1 X\1 czarownic w Polsce w xvn 
'row lJ:J: w. Łódź. 19&2 Łódzkie 
Nakłarzystwo NaukoWE'. S:tr. 1u., 
--.:.._ 2000 egz. cena zł 20. 

mało dokładne i troskliwe. I d„~;·1 energeł:y-cznych w zakła­

Gruipa przeciw.r . .1 twierdzi.fa, d~ch bawełnianych. Jeś~i w I 

że to wina energetyków. Bo kwall."tale ub.r. "/Yniiklo z tego 

co ma wspólnego czyszczenie powodu 7,5 proc. awarii, to 
maszyn z instalacją elektry- już w IV kwarta!le ub.r. cyfra 

czną? ta podskoczyła do 9 proc. 

Pewnego dnia grwpa ener- z powodu niewłaściwej ob­

getyków sam.a zabrała się do ;;ługi rna.szyn i urządzeń ener­

czyszczenta maszyn. I co się getyczny<:h . przez tkaczki i 

okazało? Wycr.ysrez,one przez pr:ządki, od I do III kwartału 

energetyków maszyny stały ub.r. wyniJtlo 2,4 proc. awa:rH. 

się nagle mniej „prądożerne" W IV kwartale tego roku z 

Amperomierzem wykazano, tego samego powodu liczba 

że ma.szyna źle oczys-u-zona awaa'ii podniosła się do 7 proc. 
pobierała 13 amperów obcią-

żeni.a, a ta sama maszyna de- Szłurmowos'c' 
brze wyc:zy&ZCzona tylko 8 niszczy 

maszyny amperów. 
Dokładne czy=renie ma­

szyn w kOihSekwencji poczyno­
si n.ie tylko o.s~ędność urzą­
dzeń energetycznych, co zapo­
biega ewentualnY,m awariom, 
ale kryje w sobi·e jeszcze jed­

ną ważną tajemnicę. Tu prze­
cież leży olbrzymi.e źródło 

oszc-.iędności energii elektry­
cznej, 

Na pytanie: dlaczego ? 
Studiując wy>kaz awarii 

energetycz1n)"Ch w przemyśle 

baweln.ianym :r.a roik 1952 na­
potkamy cyfrę - 49.5 proc. 
To są awia-rie małych i śred­
nich s-iJników oraz aparaturv 
rozdzielczej i zabezp:eczenia. 
Najwyższa cyfra awa-rii en€T­
getycznych w s·toounku do 
urządzeń elektrycznych. Pro­
cent ten, w skaH kroonQ -
(wa.-zeciono) godz.iny nie jest 
może duży, ale ma sw~ją wy­
mowę, jest pewnego rodzaju 
dzwonkiem ootrzegaw<:zym 
przed sytuacją brudniejszą. 

która jeśli się jej nie za•po­
biegrue, może wyni!knąć póź­

niej. D1aczego? 

Na to pytanie odipowiedz;ial 
nam !kierownik wydziału 

głównego energetyka w CZPB­
Północ, inż. PiJewski. 

Pierwsze - to niewłaściwe 
konserwacja ro.a.szyn i urzą.:. 

O wiele wyższy procent 
aiwa.rii spowodo01Wały: prz~cią­

żenie urządzeń energetycz­
nych, za wysokie oobroity ma­
szyn - nadawane w okresie 
szturmowego wyk«>nywan•a 
planów, zwłaszcza pod koniec 
każdego miesiąca i kwartału, 

niedokładne i w porę nie­
przeprowadzane remonty. Tu­
t.aj cyfry awarii w III kwaJr­
tale ub.r. dochodzą do 27,5 
proc„ a w IV kwartale obni­
z.c.,Ją się ni•eco do 25,5 proc. 
Spadek ten, niiez:nacZJny, zo­
stał wy.vołall1.y nie przez 
zwiększoną t:ro..,kę o u.rządze­

nta ze strony personelu tech­
n.icznego :zakładu produkcyj­
nego, lecz interwencję inży­

ruerów i techn:iików CZPB, 
którzy w tym celu robili co­
miesięczne odprawy robocze z 
pracownoikiaani działów głów­

nego energetyka w z.a.kładach 

produkcyjnych. 

Zwiększyć troskę 
o ;akość remontów 

Dalszym awariom urządzeń 

energetycznych może za•po­
biec tylko zwiększona troska 
o jakość remontów $ci5łe 

przestrzega.nie tenninów re­
montów maszyn 1 urządzel1 

energetyc-ntych, a przede 
w.szystkim podniesienie tacha 
woścl personelu toobnlC"mego 
w d21i.ałach głównego energe­
tyka. No i - może najw-ar.ż­

niejsze - większa tro.stka o 
młode kadry techniczne ener-

getyków. I 
Nad tym ostatnim punktem 

zatrzymajmy się nieco dłtlżej. 

ra troska o młode ka<lry tech 
n:ioczn~ tak długo nie będzie 
moogi.a być większa, dopóki 
nie ulegnie zimian.ie sta:ra i 
nieżyciowa już dzisiaj w pew­
nych punktach umowa zbio­
rowa związku włókniarzy, 

dotyczą.ca kadr młodych tech­
ników i ilnżynierów. 

AnomaGie w umowie 
zbiorowej 

W umowie tej istnieje jesz­
cze taka aono'1nalia, że pereo­
nel techniczny działów głów­
nego energetyka zaUC?Ja.ny 
jest do grupy pracowników 
administracyjnych a nie tech­
nicznych. Powoduje to, że 

pracownikom zatrudnionym 
.w dziale głównego energety­
ka (z wyłączeniem głównego 

energetyka} nie przys-ługuje 

premia od wykonanych pla­
nów produkcyjnych. Łączy to 
się z wyookością z..airobku tych 
ludzi Dla przykładu można 

podo.ć, że inżynier Moll, pra­
cownFk dzia·łu głównego ener­
getyka ZPB im. Stalina -
za.kład D, zarabia tyle mniej 
więcej ile maszynistka biuro­
wa w dziale listów lub spra­
wozdawczości. 

To jest wlaśnie ta anomalia 
umowy zbiorowej, hamująca 

mzwoj tak ważnego d:l1alu 
technicznego. Pracown.ik tech 
nfozny d:ziału głównego en~­

getyka nie zainteresowany 
bezpoś.redniioó' - po przez pre­
mię - wykonawstwem planów 
swego zakładu, a mający z ra-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

ce cios ... Oto je­
go piękna umi­
lowana Betsy_ 
córka młyna­

rza, zostaje w 
tajemniczy, ~ 

zbójecki spost)b 
porwaną z ro­
dzinnego dvm'i. 
Rozpacz Rysza-r 
da nie ma gra­
nic, a wszelki 
ślad po u.kocha 
ne.1 ginie ... Na­
gle jednak spra 
wa p-rzybieT'l 
pomyśln11 dlań 
OOTÓt. Ot 
szczęście w nie­
szczęściu... Dżię 

ki przytomności 
umyslu jego oj­
ca. dzielnego : . 
zo,r.lużonego wo 
jaka, wyjaśnia się kim 
jest sprawca porwania. O­
kazuje się. że jest nbn 
wysoko u-rodzony phnicz i 
równie · wysoce nikczemn?J 
-rozpustnik, możny milord 
Ryd.yng, synowiec pierws"!e.­
go ministra„. Tymczasem 

Po otrzymaniu wiadomości o 
wybuchu powstania w Pol­
s-ce Marks pisał w liście do 
Engelsa: 

J "Cóż po:wiesz w s,prawie polskiej? 
c asne jest jedno, w Europie rozpo: 
lV~ęła słę znów w skali mn :ejszej lub 

Bud zqca się Łódź 
cy. natomiast nie ma ani jelł.nego 

przedstawiciela burżuazji. 

POWSTARCZE BOJE 

ększej era rewolucji". 

1 !"olska walka narodowo - wyzwo­
rencza prowadzona przeciwko ostoi 
~.akcH międzynarodowej - carato­
le 1 - rewolucjonizowała masy pro­
C~ariatu zachodnio - europejskiego. 
\V a~akterystycznym jest fakt, że 
r ~snie w czasie masowego zebrania 
Po Otniczego, poświęconego sprawie 
z~lskiej zapadła deeyzja o zorgani· 
rz Waniu „Międzynarodowego Stowa 
r Yszenia Robotników" (I Międzyna-
Oclówka - 1864 r } l> .. 

b 0 wstanie wciągnęło w orbitę 
d~Zi:>ośredniej walki bardziej świa­
tab11Ycn wyrobników i robotników 
Zał rycznych w Kongresówce. Poka­
ob~ \Vyzyskiwanym, że w jednym 
ny zie z carem i jego biurokraty-cz· 
ci 1r; ~paray!m ucisku s-ą i fabrykan­
oni Upcy, i obszarnicy, że boją Się 
Si:>oł ruchu mas, boją się rewolucji 
cy ecz~ej, że w tej sytuacji ws1ys­
ty, )~r1~i powmni utworzyć zwar-
~ nohty front. 

byw~eży pamietać, że powstanie od­
gre&ó się w okresie, kiedy w Kon-
1'11.Ysł Wce. dopiero ~owstawał prze­
Prolet 'Y1ęlkokap1tal!styczny, kiedy 
Wał 

8 
~riat jeszcze nie skrystalizo­

rębnolę .w. klasę świadomą swej od· 
Partii ś71 ~ nie wytwoirzył własnej 
WócJc6~ nie wyłonił własnych przy-

l>orn1 · 
dostarc~o tego ośrodki robotnicze 
nier;:y :.tl powstaniu ofiarnych żoł 
ska spi:a"/Ych marzeniem była Pol-

Przykł-a 1€<l.liwa 1 niepodległa. 
kó~ i ""dern patriotyzmu robotni­
powstania:l'robników jest przebieg 
okolrcacn. na terenie Łodzi i w jej 

(Pow~tanie iyczniowe 

wa burżuazja była przeciwna walce 
zbrojnej z cat'atem, która odbijała 

się na „dobrych interesach" kupców 
i fabrykantów. . 

Wybuch powstania zaskoczy'!: Łódź 
rzemieślniczo-wyrobniczą. Tym bar· 
dziej, że słaba carska załoga wojsko 
wa odmaszerowała do Łęczycy jako 
punktu koncentracji. 

Po wyjściu wojska z miasta zaczę­
to gorączkowo organizować oddział 
powstańczy. Na jego czele stanęli 

~tolarz Teodor Rybicki i ksiądz Jó­
zef Czajkowski. 

Choć hierarchia kościelna usiłowa 
ła powstrzymać duchowieiistwo niż 
sze od udziału w walce narodowo­
wyzwoleńczej, w chwili gdy ona 
wybuchła, wielu księży patriotów 
znalazło się w szeregach żołnie:::· 

skich. 
Nie opuszczą ich oni pomimo na­

kazów biskupich, pomimo oficjalne· 
go potępienia ruchu przez Watykan. 

Papież Pius IX uznał pow~tanfa 

za „szkodliwe Kościołowi i Polakom"' 
i w uroczysitej encyklice „Ubi urba­
niano" potępił je, a księży-patriotów 
obłożył klątwą. · 

1 Wśród tych „wyklętych" był więc 
i wikary Czajkowski - , jeden z or­
ganizatorów oddziału w Łodzi 

W nocy z 31 stycznia na 1 lutego 
powstańcy zgromadzili się w lesie 
radogoskim, a następnie wkroczyli 
do miasta. 
Ludność wyrobnicza ' tłumnie wy· 

legła na ulice, witając z dumą żoł­
nierzy-patriotów. W fabrykanckich 
pałacach i domaćh burżuazii po-

:Pow śoiesznie gaszono światła i baryka-

O S'I'Ą~CY ŁÓDZCY dawano bramy i drzwi. To Łódź 
rganizac· burżuazji demonstrowała swą wro-

proklamowala „Czerwonych" która gość wobęc żołnierzy walki narodo­

~·0dzi D.Yła a Powstanie, na' terenie wo-wyzwóleńczej. 
ze ludność t:łaba. Należy pamiętać, Gdy powstańcy przybyli do fabry­

sta składała go 40.000 wówczas mia- kanta Leopolda .Hentschla, u które-

rnentu niernf~ę1_;v dużej części z ele- go była złożona broń łódzkiego to-

-------„c„"-L....:eg=o~, :a~li:c:zn:a~m:i:e~js:c:o~w:a:rzy:.s:twa strzeleckiego (tzw. „bra-

w Łodzi i okolicach) 

otwa kurkowego") okazało się, że u 
sztucerów brak zamków. Lojalni 
członkowie „bractwa" obawiaj~c się, 

że poy.rstańcy skonfiskują broń u• 
myślnie doprowadzili ją do stanu 
bezużytecznego (dorobienie nowych 
zamków nas-tręczało poważne trud­
ności}. 

Na cele powstania skonfiskowano 
gotówkę przechowywaną w Banku 
Polskim, zakupiono żywność. którą 

ładowano na dostarczone podwody. 
Zapasy uzupełnionp dzięki ofiarno· 
ści ludności, która znosiła to co mia­
ła w domach, a co mogło przydać 
się powsta11com. 

Oddział w zwartym szyku przema­
szerował przez miasto i przez Fabia· 
nice i Łai;k podążył w kierunku la­
sów rososzyckich, staczając po dra· 
dze wygraną walkę z wojskiem cat­
skim dowodzonym przez majora 
Esmana. Powstańcy łódzcy połączyli 
się z wojskiem organiwwanym 
przez Oksińskiego w si(.radz.kim. 

W początkach lutego ochotnicy z 
Łodzi i Łęczycy utworzyli drugi od­
dział liczący około 500 ludzi. Na 
jego czele stanął lekarz z Łęczycy 

Józef Dworzac7ek. uczestnEt 
powstania wielkopolskiego w 1848 
roku. 

Ochotnicy łódzcy - to przeważnie 
wyrobnicy i czeladnicy. Walczyli oni 
dzielnie pod Rogo·wem i Dobrą. W 
nierównej walce pod Dobrą wśród 
wielu innych zginęli bohaterską 

śmiercią łodzianie: Antonina Wil­
czyńska - służąca, która rzuciła 

pracę w domu fabrykanta i z bronią 
w ręku walczyła o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne; Izaak Ręicher 
Żyd - wyrobnik, Sobczyński 
murarz, Siatew - czeladnik szew­
&ki, Józef Gromadziki - wyrobnik. 

Dr. Warężak ustalił nazwiska i za­
wód 154 powstańców łódzldch. 

Wśród nich jest tylko 6 Inteligen­
tów, reszta to robotnicy i rzemieślni-

Główne walki na terenie obecne­
go województwa łódzkiego rozgry­
wały się na lesistych terenach po­
wiatów: sieradzkiego, łaskiego i ra­
domszczańskiego. gdzie działał 0-
ksiński. Jednakże w bezpośrednich 

okolicach Łodzi doszło do kilku 
znaczniejszych bojów. 

23 maja na drodze z Poddębic do 
Uniejowa odniesion-0 zwycięstwo. 

8 i 9 lipca walczono pod W'llewi­
cami na drodze z Łęczycy do Kutna, 
a 4 września odniesiono znaczne 
zwYcięstwo pod Cyrusową Wolą na 
drCJ;dze ze Strykowa do Ro~owa. Od 
30 li!!.topada do 4 grudnia trwają 

walki w rejonie Jeżowa, skąd wobec 
przewagi sił wroga powstańcy mu· 
sieli się wycofać. 

Kilkakrotnie w ciągu 1863 roku do 
chodzi do walk na przedmieściach 
Łodzi. Jpdnakże ze względu na 
macmy garnizon stacjonujący w 
mieście powstańcy nie mogą opano­
wać tak dużego i ważnego punktu 
strategicznego i administracyjnego. 

Fabrykanci łódzcy• zasypywali na­
miestnika carskiego - Berga proś· 
bami o wzmocnienie garniwnu. o na 
leżytą opiekę nad ich fabrykami i 
prze~cigali się w objawach swej lo· 
jalności dla zaborcy, a wrogości do 
powstańców. 

Dla za9traszenia lµdnośd odbywa­
ją się w mieście publiczne egzeku­
cje powstańców. Giną razem z Po· 
lakami również dwaj demokraci -
Rosjanie. którzy walczyli przeciwko 
wspólnemu ciemięzcy. 1 

Straceni w Łodzi Tymoteusz Boh· 
danow i Bazyli Gordiejew byli rea­
lizatorami wsnólnego hasła demo­
kratów polskich i ros-yjskich. W 
imię walki „za wolność waszą i na­
szą" oddali swe życie. 

* * • Powstanie styczniowe na terenie 
województwa łódzkiego jest chlubną 
kartą robo+niczej Łodzi. której naj­
lepsi synowie walczyli wówczas „za 
wolność waszą i naszą"". 

Władysław Borłnowski 

milordowi zhańbienia dzieu' 
czyny. ALe i milord nie daje 
za wygraną. „ i z przekupio­
ną zgra1ą s~ng i żołda.ków 

podejmuje próbę ponownego 
wukradzenia Betsy .. Na nic 
się jednak zdnly jego usilo­
wania. Psuje mu szyki ..• 

król Henryk VI, który zje­
chal do kniei na lowy ... Ale 
stop„. Chcieliśmy tytko pod.­
sycić, nie będziemy do ko1ica 
zaspakajaii Twego, CzyteL11i­
ku, „apetytu" na obejrzenie 
ciekawej komedii Wo;ciecha 
Bogu.sławskiego „Henryk VI 
na lowach''. wystaw·ianeJ od 
5 bm. w Teatrze Nowym 
w inscenizacji t reżyserii Ka­
zimierza Dejmka. Z dalszej 
fabu.ly tej sztuki dowiecie 
się, jak potoczyły się da.lej 
losy Ryszarda i Betsy, 

Ostrze tej szt~t, śmial<> 
godzącej w możnych i chl;o­
szcza,cej ich za bezpraune 
wobec ludności - sklerowat 
Bogusławski przeciwko vot 
skim targowiczanom. Napi­
sana. ona bowiem zostala w 
roku 1792, w czasie, gdy 
Rzeczypospolitą rza,d<.iia 
sprzedajna magnateria t wyż 
sze warstwy szlacheckie. gdy 
Targowica - obóz politycz­
nego zacofania i zdrady -
objęła rządy i deptala wszy 
stko, co glosil Qbóz postępu -
Kuźnica KolŁa,tajowska, obóz 
wielkich -reform politycz­
nych i spolecznych„ których 
gorącym zwolennikiem byl 
Bogusławski. „Henryk VI na 
lowach" jest najwybitniej­
szą pozycja, po „Krakowia­
kach i Góralach" i najbar­
dziej rewolucy3ną w twó-rczo 
ści Bogusławskiego 

Fotoreporter nasz „przy­
chwycił" zdjęcie górne) 
strażnika monarszej kniei -
Ferdynanda Kokla (tę właś 
ni& rolę grywał ongiś sam 
Bogusławski, dziś w Teatrze 
Nowym wykonawcą jej jest 
Andrzej Szalawski}, ani na 
chwilę nie podejrzewające­

go, że rozmawia„. z „Jego 
Królewską Mością" Sewery­
nem Butrymem. Tych trzech 
zaś dworaków (zdjęcie dol­
ne) nieopatrznie zbyt daleko 
zapuściło się w leśne ostępy. 

Teraz W!łaśnie truchleją na 
widok dwóch groźnych ga­
jowych, oskarżających ich '> 
samowolne łowv„. na sarny, 
przeznaczone pod lufę mo• 
narszej strzelby. 

(now.) 
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Dwa razy I komunikacja: 
łódzka-.-kolej i tramwaj 

Siedzą 
w produkcji, 
która leży 

• międzymiastowa I 

-
Lisi otwarty ministra kolei 
Przyczyny opóźnień pociqgów 
Z doświadczeń· DOKP-Łódź 

gdyż semafor wjazdowy w no­
cy dawał dwa światła: pół zie­
lone i pół czerwone. Ostrożny 
maszynista zatrzymał express 
i nim wyjaśniło się, że droga 
jest wolna, upłynęło 8 mLnut 
niepotrzebne!_\o postoju. Obsłu­
gujący ten semafor blokowy 
nie usunął w po;ę błędu. 

Tej samej nocy niedaleko Ło 
dz.i, w Olechowie k. Widzewa 
został zasypany przez śnieżycę 
pociąg osobowy Gdynia-Rze­
szów i stał w zaspie śnieżnej 
255 minut, nim pługami mo­
torowymi rozbito śnieg i wy­
ciągnięto io z opresji dodatko­
wym parowozem. 

- Drrrl Drrrrr! -
Ręka pracownika poch1110". 

nego nad wykazami produJ(Ci' 
chwyta za sluchawkę telef011U· 

- Tu CZPB Łód.i-PoLnOC• 
Wydział Tkalń. Słucham. 

- ? -
- ZPB im. Waltera? fo:1' 

podafcie. 

N!e moctl.śmy spc>tkać się we ~aj z wicedyrektorem DOKP 
Lódź lni. GÓł'nym, by przepro wadzić rozmowę na temat pun­
ktualnego kursowania poolągó w pasażerskich. Spieszył on na 
naradę, na której zapoznan.o pracowników PKP z listem o­
twartym ml::lstra ltolei, sklero wanym do wszystkich koleJa­
rą w Polsce. WyWiad odbył się więc telefonicznie. 

- Wyjeżdżam już nil naradę/ we utrudniają pracę „ruchow-
- wyjaśnia dyr. Górny, Ma- ców" na terenie łódzkiej dyre· 
my do omówienia niezWYkle do kcji i w całym kraju, powodu­
niosłe zagadnienia. Rozkład jaz ją dość duże opóźn~enia pocią­
dy musi stać się żelaznym pra- gów. Ale nie możemy powie­
wem każdego kolejarza. Musi- dzleć, że to Jed;iine przyczyny 
my za wszelką cenę o-późnienia opóźnień, 
pociągów towarowych i pasa­
żerskich zmniejszyć do mini­
mum. O to apeluje do nas mi· 
nister kolei! - Na jego apel 
odpowiedzą wszyscy kolejarze 
i podejmą odpowiedn'e zobo­
wiązania, które z pewnością 
wykonają. 

Dw~e iółle lampy„. 
Są wypadki niedbalstwa 

i niefrasobliwości pracow­
ników poszczególnych odcin­
ków, którzy nieraz w sposób 
karygodny powodują niepo­
trzebne zatrzymania pociągów 
i onóźnienia. 

tna 25 stycznia br. Prowadził 
express o czasie. Nie spóźnił 
się ani o minutę! Bystry wz:rok 
miał utkwiony w ciemność, 
przerywaną światłem potęż­
nych reflektorów pospiesznej 
lokomotywy. Przed stacją w 
Turzynie tarC?..a ostrzegaw­
cza była zamknięta. Paliły 
się dwie żółte lampy. Ma­
szynista zmuszony był ha­
mować pędzący z SO-ki­
lometrową szybkością express 
Na semaforze wjazdowym pa­
liło się czerwone światło. Dy­
żurny ruchu na stacji w Turzy 
nie trzymał pociąg 5 minut pod 
zamkniętym semaforem. gdyż 
tuż przed tym wypuścił w dal­
szą drogę, o niewłaściwej po­
rze pociąg towaroWY. Exr>ress 
nie miał wolnej drogi - musiał 
niepotrzebnie czekać! 

Zapomniał o pociągu 
W dniu 2 lutego' 1953, dyżur­

ny ruchu na stac.ii Barłogi koło 
Kutna, ob. Dałek, zapomniał 
zupełnie o pociągu osobowym 
Szczecin - Warszawa i prze­
taczał na stacji wagony do 
składanego pociągu towarowe­
go 12 minut dłużej niż to być 
powinno. - Tymczasem pociąg 
do WarszaWY stał niepotrzeb­
nie pod zamkniętym semafo­
rem. 

I lutego 1953 roku z powodu 
nagłego obnd:enia się tempera· 
tury pękła szyna koło stacji 
Herby Stare. Nim założoną no­
wą pociąg 9sobowy Lubsko -
Warszawa ~tał w Herbach za­
miast 2 minuty - 150 minut! 

Kłopoty„. 

Na wielkim arkuszu wvka?ll 
produkcji poszczególnych zo• 
k!adów przybywa3q nowe ucz· 
by. Tkalnia ZPB im. WalteriJ 
wykonała plan poprzedn1e!J0 

dnia w„. proc„ przędzalnio. ~·· 
i::·1oc 1 I tak po kolei codzienn. e 
wszystkie zakłady do poludn10: 
składają telefonicznie meldU"'' 
ki. 

- Co to jest z tym „waztt• 
rem" - mowi do siedzącego 
naprzeciw kolegl kieroum11' 
Wydziału Tkalń przy CZPB I 
ob. Goszczyński. - od 7 dll 
nie wykonu3q planów. 

Po chwili telefonuje do d11• 
rektora zakładów. 

- ?-
- Przędza zła? Przecież pro 

dukujecie z przędzy dostar• 
czonej przez wla~nq przędza!• 
nię? 

- ?-

- Siedzicłe w produkcfi1 Zawieruchy, zaspy, 
wydmy Kto przyczyniał się m. in. do p 'I • f 6ł 

obniżania punktualnaści kur- O Ził one, p czerwone 
sowania pociągów pasażer-

Obsługa semaforu wjazdowe 
go w Lipich Górkach koło Kar­
sznic nie interesowała się ab­
solutnie tym, że w nocy na 29 
stycznia semafor był nieoświe­
tlony, Pociąg osobow.y Gdynia 
- Kraków nie miał prawa go 
orzejechać - mimo, że sema· 
for był otwarty. Trvnłóto tak 
długo, aż komisyjnie stwierdzo 
no, że droga jest wolna. 

Ostatnie roztoply zmobilizo­
wały cały aparat ochrony dróg 
kolejoWYch w dyrekcji łódz· 
kiej. Kłopotów było wiele, 
gdyż np. koło Radomska na 
Warcie kra spiętrzyła się do 
wysokości 2 metrów i trzeba 
ją było rozb'ijać przy pomocy 
środków wybuchowych. Na 
linii Ostrów - Topola Mała fa 
le wody przelały się przez na­
syp kolejowy na przestrzeni 
700 m. Ruch jest tam wstrzy­
many. Objazd odbywa się przez 
Krotoszyn. Niewinna rzeczka 
Barycz WYiała w tym miejscu 
niespodziewanie. 

Być może - ironicznie rz-icU 
kierownik do słuchawki. - A!e 
nie znacie przyczyn zatama~ia 
się wy~onania. Co mówi kit• 
rownik tkalni? Mamy niemiłe „niespodzian­

ki". Płata je nam niezWYkle 
kapryśna zima. Zawieruchy 
śnieżne, nagłe roztopy, silne 
mrozy, zaspy i wydmy ś::iiego-

skich? W dniu 26 stycmia br. po-
Maszynista pociągu posple- ciąg pospieszny Warszawa -

sznego Warszawa-Berlin (przez Praga przez Łódź Kaliską -
Kutno) z satysfakcją patrzył I Wrocław nie mógł normalnie 
na zegar, gdy wyruszył z Ku- wjechać na stację w Sieradzu, 

N;eumiejęłne palenie 
pod kotłem 

Koło Koła nad Wartą, przy 
stacji Patrzyków ochr0nny wał 
jest broniony energicznie przed 
rozerwaniem i zalaniem linii 
kolejowej Kutncr--Poznań. 
Główne niebezpieczeństwo je­
dnak już minęło. 

-?-
- Też nie wie? A naczelrltl 

inżynier? 
- ? . 

Óruga strona medalu tramwajowego 
Dyrekcja łódzka przejęła w 

dniu 3 lutego na swej granicy 
pociąg pospieszny z Pragi Cze­
skiej do Warszawy ziiledwie z 
6-minutowym opóźnieniem. Do 
Zduńskiej Woli pociąg zamiast 
nadrobić stracony czas, spóź· 
nil się o 47 minut, gdyż do 
Ostrowia Wlikp. parowóz tego 
pociągu (PT-47 Nr 62) jechał 

normalnie, ale w Kaliszu i 
SZJCZypiornie z powodu nie­
umiejętnego palenia pod ko­
tłem musiał dwukrotnie szla­
kować rusi.ta; stąd opóźnienie. 
A g<iy przybył <io Łodzi nie o 
swym czasie i wpadł w ruch 
ranny (roboczy), dobił jeszcze 
60 minut opóźnienia i w rezul­
tacie na teren · dyrekcjj war­
szawskiej wjechał opóźniony o 
105 minut. 

Pracownicy droe-owi I rucho­
wi PKP potrafią naleźYele, e­
nergłcm le walczyć z żywiołem 
i kaprY.saml porody, dlaczero 
więc ró\vnoezcśnie nie przykła­
dają większej wagi do uniknlę 
ela nlepc>trzebnych zatrzymań 
pociągów Pod semaforami, co 
w efekcie Powiększa niepotrze­
bne opóźnienia. List ministra 
k<>lei, którego głównym ha­
słem jest: rozkład Jazdy żelaz­
nym prawem ka:tde•o koleja­
rza - powinien niewątpliwie 
przyczynić sfę do usprawnie­
nia kursowania pociągów oso­
bowYch na terenie całego 
kraJii. -

- No, dobrze. Widzę z teO~• 
że nie siedzicie w produkC1 • 
ale leżycie z produkcja,. 

Rozmowa skończona. e 
- Trzeba tam wysłać ft4SZ 

go inspektora kontroii -_,,~~i­
myślal kierow7tik Goszcz!/""' ' 

Cała t6dt jedzie do pracy I wraca o jednej porze 
Prezydium RN uchwaliło, instytucje nie wykon•I• 

d eh 1m. 
4 ł 5 lutego w Za.kla a rzll 

Waltera preeo1.0alł kontr0!~zat 
CZPB. AnaHza pro.cy P'te ... 
ni i tkalni wykazała, anE'~ 
dwóch odmiennych m1e1z wo• 
wlókna robi się bsnowęt izeniti --

Tramwaj-nie stalek i po wodzie pływać nie mote 
30 procent taboru w naprawie telc. Na skut1?k niedppa r , 

robotnicy pomiesza.U niedopr ... ę 
d11, dając niedoprzęd przezna: 
czony na wątek - na osno 
wę. Spowodowało to przy pro 
dukcjł tkanłn częste %1'1/Wll i 
wpł11nęlo hamujqco na Pf'Odu)..:· 
cję. W wyniku analiz11 prac!} 
przędzalni - blad naprawiono. 

OD STRONY PASAZERA WYGLĄDA . TO TAK: KIEDY CZt.O· 
WIEK CHCE WSIĄSC DO TRAMWAJU. TO OO NIE MA (TRAM· 
WAJU). KIEDY WRESZCIE PRZYJDZIE TRAMWAJ TO TAKI JEST 
TŁOK ZE DOSTAC srii: DO WNJl;TRZA wozu NIE MOZNA. A KIE­
DY sri CZŁOWIEK JUZ DOSTANIE DO WAGONU„ TO WYSIĄSC 
NIE MOZE NA WŁASCIWYM PRZYSTANKU, BO GO WSPóŁPASA· 
żEROWIE NIE WYPUSZCZA.JĄ, A KIEDY WYPUSZCZĄ, TO KIL­
h.U GUZIKOW PRZY PŁASZCZU BRAK. 

Jeśli się uwzględni sytua- tucji nie zastosowała się do 
cję powodowaną I'07ltopami za.rządzenia i pracuje według 
śnieŻll'lymi, wycofanie z obie- godzin jakie uważa dla s.ie­
gu pewnej ilości uszkodzonych bie :z.a wYgodniejsze. 
wmów silnikowych - bę­
dziemy mieli wŁaści'YJ obraz 
komundikacji tramwajowej w 
Łodzi (i nie tylko w ŁodrLi, 
ale i w innych miastach Pol­
ski). 

Tak się już utarło, że o M;ej­
ekim Przedsiębiorstw.ie Ko­
muni.kal::y jnym (kierujemy 
to także~ swoim aockesem) 
pi&e się tylko źle. Warto 
jednak spojrzeć i „od drugiej 
strony medalu", od etrony 
przedsiębiorstwa na jego 
pracę i na„. nas, pas.aź1er&w. 

Szczyty i depresje 

Centralne zarządy 
V)lfy'ższe uczelnie 

w jednym szeregu 

I tak np. Centralny Za~ 
Przemyslu Wełniane&"O, Cen­
tralny Za.rząd Przemysłu Pa­
pierniczego, CZP Włókien 
Lykowych, CZP Odzieżowego 
__:. mimo, że otrzymały naka.z 
rozipoczynania pracy o godz. 
9-ej, dotychczas rozpoczyna­
ją ją o 7.30. Wyższe uczelnie 
dotychczas nie roopoczynają 
:zajęć o godz. 8.30 tak jak to 
przewiduje uchwał.a. T.a:kich 

Krzywa dobowego wyko- instytucji można by wymie­
rzystarua łódz.kiego taboru nić wiele. „Rękami i noga­
tcamwajorwego ipos.iada o- mi" bi-onily się wszystkie od 
gromne wahania. Szczyty wyznac:tnnych im godzin 
nasilenia ruchu (godziny ran- pracy, wymyślając najprze­
ne i popołudniowe: 7 - 8 i roz.n1eJsze nieistatne przy-
15.30 - 16.30) przekraczają czyny. Gdy to nie pomogło, 
zn.aeznie średnią rwykorzy- po prostu.„ samowolnie po­
stania taboru. Natomiast tzw. zostały przy stlVych irodzi­
depresje, (czyli niska frek- nach pracy, nie rozumiejąc, 
wencja w tramwajach) nie że zmian.a ta wp1'0Wad-zona 
sięgają 50 proc. dobowego jest dla ich dobra, w trooce 
wykorzysta'Illia taboru. Ja1kie 0 umożliwienie ich pracow­
są przy<:ZY.nY tego stanu rze- ni.kem wYgOdnego uoja.zdu, 
czy? w trooce o zaooz.czędzenie ta-

Cała niemal Łódź p1iacują- boru tramwajowego. 
ca jedzie do pracy o jednej Ostatnie roztxxpy i desi.cze 
porze i Wt"J\Ca o je:lnej pot?~. pov;-:)dowały k.rótkle spięcia 

W październiku ub. r. Pre- i niGz<:zenie silników, a na­
zydium Rady Narodowej stępnie wycofyw.anie wago­
wydało uchwałę w spTawie nów z obiegu. Zmi.atany 
~taleni.a godz.in roopocz.ęcia przez niechlujnych dozorców 
pracy w in.s.tytucja~h. zakł.a- z chodników n.a je'Ddlilię 
dach i uczelniach. Zgodnie z śn.ieg, rozipuścił się, zalewa­
tą uchw~łą od 1 listop.acl.a jąc wodą jezdnię i nyny. 
ub. r. wszystkie wymieniO'l1e Mimo, że n.a jesieni wszyst­
placówki podzielono na kilka kie silni1ki .zootały za.bez;p~e­
grup rozpoczynających pracę czone od dostępu wody, tram 
w różnych godzinach. Reali- waj - nie statek i po wodzie 
zacja uchwały w dużym stop pływać nie mme. 
niu przyczyniłaby się do Około 30 proc. tabocu 
rozładowania tłoku w tram- tramwajowego rpowędir01W1ało 
wajach. . do napraWY. Dzięki sprawnej 

PrzyC'lynlłaby się, bo do pracy technilków, robotn.ik&w 
tej pory znaczrł.a ilość insty- i inżynierów, w krótkim cza-
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Irle zdołano napra'W!i6 pon.ad 
17 proc:. \ll&Zkodzooych wo­
Ww. 

Piaskownice - h•mulcem 
ruchu 

Oto kilka przykładów kary­
godnego niedbalstwa pracowni 
ków służby ruchu. Wypadki 
takie nie mogą absoiutnie mieć 
m1e3sca, zwłaszcza w chwili, 
gdy trudności kolei powstałe 
w związku z warunkami atmo­
sferycznymi powodują również 
opóźnienia i zamieszania w ru· 
chu. 

Warszawa - lód1, 
czyli próba nerwów 

Zima i błobo sprawda'ą 
także inne szkody naszym 
tramwajom. W nowych wo­
zach pi.askownice t.zn. skl'zyn 
ki, zawierające pi.a6ek, po­
trzebny do hamowania woxu. 
mają niewłaściwą koru;,ta-uk­
cję. Snieg wn06Z.0il'ly do wa­
gonu przez pasażerów, top­
niejąc pl'Zedostaje się przez 
nlE67JCZelną korustrukcję p~­
kownicy i zwilża piasek. Zaś 
wilgotny piasek nie wysypu­
je au: na 6Zylly. Wyma.ga to 
zmiany piasku, a więc za-
trzymainia na pewien CZ86 Łodzianie interesują się, dla-
WOZ'U. czego stale opóźnia się o kil­

kadziesiąt minut pociąg posE,ie 
W chwial obecnej ~- szny z Warszawy do Łodzi Fa­

wadza się próby usprawnie- bryc2ll'lej. W tym wypadku wi­

Z. SKmICKI 

Zaci4g pionierski 
w Kutnie 

W ramach zaciągu plonier­
skiego ZMP wyjechała z Ku­
tna do pracy w przemyśle wę­
g'owym nowa grupa ochotni­
ków złożona z 6 zetemuowców. 
Są to: ob. Jan Stepniak z Ku­
tna, Ryszard i Marian Sipiń· 
~cy ze wsi Wysoka Wielka (gm_ 
Krr•miewlce), Władysław Po· 
riławski i Shl.womir Zakrzew­
~ki ze wsi Gnojno (gm. Ku­
tno), oraz Jerzy Staniszewski 
z !!romady Wi:toldowo (gm. Ła 
nięta). 

Kto zawinił? Przede wszv~t­
kim naczeln11 inżynie„ Zakln­
dów. ob. Kempfa. Naatępnie 
kierowntcy: przędzalni ł tkatnJ 
oraz dyrektor zakladów. 

Tym razem akończylo się n.ii 
cofnięciu winnym premii. Nie 
zmienia jednak faktu, że zu· 
klady, kt6r11ch kierownictwo 
rzekomo „sil?dzł w produkc3i•' 
przez pewien okres czasu. at 
do zuż,ycia niewla§ciwej osno­
wy, będą dawaly mniejsze\ 
produkcję. 

Slusznie· więc i w porę, dzi~ 
ki analizie w11kaz6w zautvaż11r 
kierownik Wydzialu TkaM 
CZPB. że w Zakladach itn. 
Waltera · produkcja /eży. W11-
ciąpnąl też jak widzimi1 z fak 
tu tego wlaściwe wnioRkt. 

(Witka) 

nia racjonali:z.ait.o.rskiego kie- ny nie ponoszą pracownicy ko­
rownika wa'!'sztatów MPK lei. Pomiędzy Rogowem a Pły­
L UDWIKA FIELERA. U- ćwią buduje się kilka beto,no­
&prawnienie to ma na celu wych mostów na dużym 'na­
zabezpieczenie piaskownic sypie kolejowym, pod którymi 

Wielka podaż 
i ożywiony ruch 
targowiskach łódzkich 

przed przedostawaniem się przepływać będzie gromadząc11 
wilgoci do piasku. Według się po obu stNmach nasypu wo 
projektu pi.askownice prze- da. w tym miejscu szybkość n a 
suwane Są ndeco na pomoot pociągu nie może w chwili obe 
1 uszczelniane. Jeśli próba cnej przekraczać 12 km na go­
uda się, pomys-1 :z.oe•tanie za- dzinę. Pod Skierniewicami WezoraJszy - piątkowy targ, mimo śnieżnej pogody był 
stosowany we wszystkich zakładane są instalacje do trak- na łódzkich targowiskach, a !LZczególnfe na rynku Bałuc­
nowych wozach. Poza tym o ej! elektrycznej. buduje się no- kim I Zielonym - bardzo ożYwlony. Chłopi dowieźli zarów-

t i..· • oł · ru·a no jarzyny, Jak I kasze. •roch oraz nabiał I dro'b, po rzev1e znuamy P oze we perony itp. Stąd ooóżnienia „ 
piais.kownicy w wagonie za- - dochodzące co dzień do 40 Ceny na warzywa byly na na, opuszczanie cen o kilka 
wia.domi<><no fabrykę wozów minut. ogół niższe n iż w sklepach groszy dla zachęty" świadczyło 
tr.amwajowych w Choirz.owie. uspołecznionych. Za marchew. o nowym stosunku chłopów 

• • • Zam~asł dzil, czerwoną kapustę, buraki żą- do kom.umenta miejskiego. 
I _ jeśli już mowa 0 po- dano 1 zł za kg (w sklepach Handlarki-detalistki chcąc tak 
mysłach racjonalizators.kich priybyf jułro 1.10 zł), cebulę 2 zł (2.50). pie- że sprz1:dać swe artykuły, mu· 
_ wspomnieć trzeba, że w truszkę 2.50 (2.70). Wskutek du ;;\ałv dostosować ceny do ogól-
tej chwili przerabiane są Pasażerowie pociągu, który ż~go dowozu, poniżej cen p~ń- nych. Gospos~ łódzkie wie-
drzwi. n,....,,..,ch •• ~0• w. Ni'e d Łod . > wowych sprzedawano r~w dząc. że w każdeJ· chwili m_ogą 

~„J „~ odszedł z Warszawy o z1 • • b' ł t · · 
będ-~e więc J'uż ,..,..,.eciągów. . ód d mez na ia , z wyją k111m Ja nabyć w sklepach masło. JBJ:i 

,,..- 27 stycmla, mieli pow 0 iek. za które żądano tyle. ile drób przebierały w oferowa· 
które wywołały tyle skarg zdenerwowania Zamieć śnie- kosztują w sklepach. Za duże nych im artykułach, wybiera· 
na.szych czytel,ników. Po żna tej nocy była tak potężna. jaja płacono 26 7J za mendel jąc to. co było ładniej!ze i co 
mieście kursuje J'uż kilka- z' e z J'ei· powot1 poci'ąg pospie- z ł ł 45 d 55 · a mas o p acono od o im się lepiej kalkulowało.(l<l 
naście wagonów z przero- szny zamiast jechać na peron zł. za biały ser od 14 do 16 zł. 
bionymi, zwężonymi drzwia- r'łworca Fabryczneł;o o godz Ceny kasz. fasoli. g!'ochu. 

Oszczędza i ...... „„, ... „ ... „ ..... 
przewiduje mę do maja br. wym cmóźn!eniem. a w Andrze zł. 

energ~ę elekłryczną 

mi, które zamykają się l 21.57 przybył do Łodzi na dru- były nieco niższe od cen obo· 
otwierają bardzo lekko. Poza gi dzień tzn. 28 stycznia o go- wiązu.iących w sklepach usix. 
tym dla z.mniej.szenia otworu ".!zinie 2.46, czyli spóźnił się o liecznionych, drób również 
draw:iowego zainstalowaru:i W9 minut. Z dyrekcji warsza· Za kure wagi około 1.5 kg żą-
62lklane ścianki. Przerobienie wskiej przybvł na s:(Tanicę dy- -lano 32 zł. za ind:;ka dużego 
wszystkich nowych ww,ówl rekcii łód7-kie.l z 255-minuto- 100 żł, za średnią kaczkę 25 

'tw) Jowie dobił jeszcze 34 minuty. Uprzejme zachęcanie do kup•------------, 
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Rekin I krokotl~I 
w Muzeum 
Przyrodniczym 

Trzeba się .wreszcie energiczniei zaią~ Pozostajemy do usług 
sprawą niedbalstwa dozorcow tylko nie tych, do którYch nas powołano 

4 doniesienia karne w Śródmieściu-Prawa 
Szanowni obtttoatete miasta 

Łodzi! 

atmosfe• nych warunkach 
rycznych. Na · w 

1 
bPlerwszy rzut oka V.'Yda-

a o Y się . t 
Ale to .' z~ o jaszczurka. 

nie Jaszczurka lecz 
prawdzj • 
Wyp h wy mały (naturalnie 

Co robi właściwie "sekcja dozorców" w Zwiqzku Zaw. PGK? 
czv śnieg, którv przez na­

turę zosta? obdarzony białq 
barwą, może być brudny? Nie. 
To, że przesta;e być biały, ;est 
tak je{;o, jak i waszą wi714, 
gdyby bowiem nie padał pod 
wasze stopy, bvlby czysty i 
nie wytworzyłyby się werte­
py, które są przyczyną złamań 
końcZt1n„. 

Reasumu;qc - dziwim.11 się 
bardzo, dlaczego z warunkami 
atmosferycznymi iączyeie na· 
sze osoby i czynicie je odpo· 
wiedziatne za sytuację na 
chodnikach. Jak wam wia­
domo, funkcja nasza poleg(t 
na odpowiedzialności za stan 
sanitarny poses;i i utic, ale 
w ;e; zakres nie wchodzi 
watka z przyrodą. 

kod c any) krokodyl. Ten kro-
Yl oraz kilkadziesiąt in­

l'IY~h okazów fauny egzotycz· 
neJ nadeszły niedawno do Mu 

zeurn Przyr<>dniczego w Łodzi. 

Narady bez widocznych skutków 

Szczególnie atrakcyjnie wy­
J:lądają ryby głębinowe, ryba 
t• Pasz 

ki 
czy w kształcie piły oraz 

Znów śni.eg zalega ulice. Dozorcy powinni przystąpić do 
praC11. Ale, jak mogliśmy się wczoraj naocznie przekonać, 
większość ulic nie ;est uprzątnięta, a chodniki rzadko gdzie 
posypane są trocinami, piaskiem czy popiolem. Skutki? Po· 
gotowie Ratunkowe znowu mu si często interweniować, gdyż 
na skutek pośliźnięć wiele ;est wypadków złamań rąk i 
nóg oraz innych poważnych obrażeń ciała.. 

lach na.rady z udział~m dozor· 
ców, na których byli również 
obecni przedstawiciele Wy­
działu Zdrowia oraz Komendy 
MO. Na naradach tych raz 
jeszcze przypomniano dozor­
com o ich obowiązkach· oraz 
ostrzeżono ich, że w razie nie­
wypełniania obowią::ków. będą 
spisywane doniesienia karne 
do władz. (Ostatnio na terenie 
podległym MZBM Łódź Sród-

Po drugie: CZtl w §nieg'<i 
lęgną się szczury? Nie. Jego 
naturalna czystość ni11 stwa­
rza warunków do hodowli 
gryzoniów. A zatem ~n>iegu, w 
przeciwieństwie do ~mieci, 
nie należy zmiatać, zg4rniać i 
wywozić. 

Komunikując powytsze, po­
zostajemy zawsze gotowi do 
innych usług, tylko nie do 
tych, do których nas powo• re n p .. 

kil · oza tym jest rówmez 
ka okazó · ·1 · · rozma1·-ty h W ZO Wl 1 

c Ptaków. 

Jaftt reagują na nieróbstwo I Miejski Zarząd Budynków 
dozorców ich władz~? Rozmai- Mieszkalnych zwołał ostatnio 
cie - lecz rzadko skutecznie. we wszystkich swoieh od.dzi.a. 

lano. 
DOZORCY ŁóDZcY 

SOBOTA 

7 
LUTY 

DZI9 
Ro111ualda. 

J'UTRO 
Ja~ 

----~ ~AŻNE TELEFONY 
S~got Ratunkowe 254-44 
k raz Pożarna 8 .Jlll· Miejska MO 253-60 

eJs1t1 Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUR~ 
1ĄPTE'K 
Apteki: nr 2 (Plotrkow 

•ka 95). nr a (Armil Czer 
'Nonej 53). nr 28 (Zgier­
ska 63), nr 51 (Pl. Wol· 
naści 2) nr 30 (Nowotki 
Il), nr 32 (Rzgowska 51). 
nr 5 (Gdańska 23). 

A. s nr 41 !Al. Kośctu­
IZkl ł8) dyżuruje codzien 
llle. 
DYZUK pOł.OZNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 
Od. g, 8 do 20: szp. Jm. 

l\ł. Curie-Skłodowskiej . -
Ul. curle-sk/odowskieJ 
IS; od godz. 20 do 8: 
az.p. fm. dr M. Ma.duro­
wicza - ul. Krzemienie­
cka 5. 

Cl\GNl'łl.V 
NOWY (Więckowskiego 15) 

g. 19 „Henryk VI na ło 
w ach". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. 19 „In· 
tryga 1 mllość". 

Il\!. ST. JARACZA (ja­
racza 27-29) godz. 19 
,,GJ"zech". 

CO?Jfldi{e?KiED\ef 
MA.LY (Traugutta nr 1) 

g 19.15 „Domek trzech 
dziewcząt" 

MUZYCZNY (Piotrkow­
ska 213) g 19.15 ,,SI~ 
kowy kapelun" 

ostatnie dni. 
LALEK „PINOKIO" (Ko· 

pernlka 16) g 11 „Skarb 
n:i ou~tkowlv" 

,,ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 1~2) g. H „.Jać 
S:r:pak". 

KONCEltT.\< 
FILHARMONIA (Naruto• 

wicza 20) g. 19.30 - XXU 
Koncert Sy.mfoniczny. 

W progr.: Karłowicz, 
Strauss, Czajkowski. 

MUZEUM SZTUKI (Wlę­
ckowak!ego 38 - tel. 
189-53, otwarte codzlen 
nie prócz poniedzlał· 
ków w godz lcP-16 w 

czwartki n-20. 
MLODEGO WIDZA. (Mo-

niuszki 4a) g. 18 „Zem 
eta" 

BAI.TYK (Narutowicza 20) 
„Droga na.drlei". g. 
!ł.30, 16.30, 18.30, 20.3-0, 
dozw. od lat 14. 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
Pr~ram fllm6w doku­
mentalnych l kultur.­
ośwlatowycn „Badziec· 
k.a Grufda.", g. 18, PKF 
$-53 „o\Staltnl Mohlka· 
nln", g . 20, dozw. od 

HUZEA i;~o~am dla naJmłod.: 
„Zasadził dziadek rze­
pę" „Mlsł-o Kula„ „BY"' 

MUZEUM ARCHEOLO- la sobie mrówka" g. 
GICZNE (Pl. Wolności IS 17 
lł) otwarte codziennie MŁODA GWARDtA (dla 
z wyjątkiem ponledzial młodzieży cz•elona nr 2) 
ków w godz. 10-18. w „Wilhelm Tell" dod. 
niedziele o g. 10-17. „Ludy kol...,l&ln.e pow­
Wystawy: archeotoglcz stają" g. Ul, li, 20, 
na, numizmatyczna, tka dozw. od lat lł. 
ctwo gdańskie w Xll i MUZA (Pabianicka 173) 
XIII w. Łódzki ośrodek „Skandal w Cl«><:hemer 
archeologiczny ogniwem Je" dod. ,,czy wlecłe. 
w naukowYch pracach te„. z·St", g. li, 20, 
badawczy<:h I oświato- dozw. od lat 18. 
wych w Polsce Ludo- PIONIER (P'ranclszkafl-
wej. ska 21) „Skrzy4Jaty do 

MUZEUM ETNOGRA- rołka:rz". dod. „w kra 
FlCZNE (Pt. Wolności Ju socjalhma 7·51". g 
H) czynne codziennie 17. 19. dozw od lat 12. 
oprócz poniedziałków POLONIA (Piotrkowska 
od godz. 10-18. w nie-, 87) „Kwiat miłości''. 
dziele od godz. 10 do dod. „X rald tatrz:aA· 
17. w piątki wstęp bez- &kl" g. 19, 11, 20, dozw. 

płatny. od lat lł. 

mieście-Prawa spisano już 4 
PRZEDWIOSN1' <Zerom doniesienia karne). 

skiego 74) „Dolina Podjęła również pewna kro­
śmlerd" dod. „Mlst.rzo ki dla uzdrowienia i;tosunkó'\n 
stwa ZSRR w k~Y- „ 
k6wee" g. li. 20, dozw. sekcja dozorców przy Zw. Zaw. 
od lat lł. Pracowników Gospodarki Ko· 

l MAJA (dawniej Robot- munalnej. w skład now<>wy­
nlk Klllń&kiego 176l - branej rady miejscowej sekcji 
„Na granicy" dod. „Ro 
zwóJ form zwierzl\IO''. wchodzą wzorowi dozorcy, tak, 
g. 17, 19, dozw. od lat iż można mieć nadzieję, ża no-

1ti:2KORD (Rzgowska 2> wowyb~·ane wt.a~ nie będ~ 
,,!\lały partyzant" dod. sz~zędziły wys;łkow, aby obo­
„Igrzyska harcer!'lde''. wiązki dozorcow były wyko-
g. 16, 18, 20, dozw. nywane. 
od lat 7. N' • · 'ed ak- bl-

aoMA (Rzgowska nr 84) lemmeJ J n pro em 
„o & wieczorem po woj ten - stałe niewykonywanie 
nie", dod. „Konie" g. obowiązków przez więkswść 
18. 20. dozw. od lat 7. dozorców - powinien być sze-

SOJUSZ (Nowe Zlotno) rzej przeanalizowany przez 
„Nędznicy" I ser. dod. 
„w kraJu s<H:Ja!lzmu Prezydium Rady Narodowej_ 
1-52" g. 11.so, dozw. od gdyż stan dotychczasowy musi 
lat u. ulec zmianie na lepsze. 

STYLOWY - Nieczynne (Slb.) 
z powodu remontu. 

SWIT - „clenie na to· 
rach'', dod. „żerata0, 

fł. Ul, 20• dozw. od lat Posiedzenie 

Po trzecie: ;eżeti foieg się 
topi, to ;est dużo wody, a po­
nieważ w Łodzi jest malo wo­
d11. więc niech będzie W'ięcej. 

Po czwarte: w Łodzi nłe ma 
wielu możliwości uprawiania 
sportu w tzw. zakresie maso· 
wym, a zatem jeżeli śnieg i 
my stwarzamv dogodne wa­
runki do .Hi.zgania aię, gim­
nastykowania i pokonywania 
torów przeszkód na chodni­
kach łódzkich-to weba nam 
za to wyrażać uzn1!'hie, a nie 
naganę. Jeżeli grzebiecie się w 
śniegowym puchu, chlapiecie 
sobie pteC1J blatem, wykonu­
jecie różnorodne łamańce ce­
lem utrzymania równowagi, 
względnie tłuczecł.e sobie 
miękkie cze§ci cia?a i lamiecłe 
twarde - źródłem tego jest 
wasze słabe przygotowanie do 
uprawiania •portów tC róż-

TATRY (Sienkiewicza 40) W . .! k" R dy 
„Cywil na stadionie", 0JtWÓUZ lej I ' f 
f~t l: •. 18, 20, dozw. Od ' ' 1 oo melodii' 

WISŁA. (Przejazd nr 2) Narodowej 
„Spotkanie nad Ła.bą", Jutro, w sali' Państwowe1· 
g. 14, 17, 20, dozw. od I seeja Wojewód11kłeJ Raiły 
lat 12 (film grany ty!- Narodowej odbędzie się " Filharmonii w Lodzi o godz. 
ko 1 dzień w wersji ro dniu u bm. ,., sali konreren- 16.30 i 20 oraz w poniedziałek 
syjskieJ, b.ez tłumac:oe- dnia 9 lutego rb. o godr.łnie 20 
nia na język polsld). cyJnej przy ul. OgrO<loweJ 15• odbędzie się impreza rozryw-

Wł.OKNIARZ CPróchn\lta Początek 0 godz. 10• Porządek kowa pt. „100 melodll". 
18) „Wawn:yAoeowy :sad" dzienny przewldul~ m. In.: 
progr. &kład. g. 16, 18, referat na tema\ „Umoenie· W programie udział biorą 
20, dozw. od lat 7, l · t ś i fil WOLNO!IC (Napiórkow- nie spółdzielni ~rodukcyjnyoeh popu arm ar Y c sceny, mu, 
sklego 16) ,,Cztery se-r- na terenie woj. łódzkiego i radia: orkies-tra pod dyr. Zyg-
ca", g. 1e, 18, 20, dozw. omówienie pr:eygotcrwail dlO munta Karasińskiego. 
od lat u. l<a.mpanlt siewów wl06en- Bilety do nabycia w kasie 

ZACHl';TA (Zgierska 26) Państwawe3· Filharmonii w Lo 
„Nie ma pokoju pod ny-eh". I 
oliwkami" g. lS, 18, 2il dzi codziennie od godziny 15 
d<>zw. od lat 11. .,_ ____________ ...;. oraz w „Orbisie" od 11 do 18. 

•· I 

Zamiast numerów 
imiona lekarzy 

Dotychczas, określając szpitale 
łódzkie, wymieniano Ich numeT 
kolejny. Było to niewygodne 1 
trudne do zapamiętania. Wobe<: 
tego Wydz. Zdrow~e nadał ostat­
nio wszystkim szpitalom nazwy, 
pochodzące od nazwisk znanych 
lekarzy-społecu\ików. 

I ta.k dawny szpital nr 1 
(Pr:tędz.a.lnlana 75) otrzymał na• 
zwę im. cłr Jonstera; szpital 
nr 2 (Krzemi~nlee.ka S) - tm. 
dr l\fa.darawicza; srpitał n.r 3 
(Kosynierów Gdytiskich 61) -
Lm. d.r Brudzińskiego: szpital 
nr ł (Wólczańska 115) Im. dr 
Pirogowa; szpital nr 5 (Drew­
nowska 75) - jro. dr Radllń.skle 
go; srpltal nr 6 (Lnii:l•wnlcka 
34} - Lm. dr Heleny W<>lff; szpl 
tal nr 7 (Sterllnga 131 - im. dr 
Rydyęlera; •ZJ>ltal nr 8 (Zak~t· 
na 44) - !m. dr Gruzińskle~o; 
szpital nr 9 (Zgierska 170) - tm. 
dr BlegaAsklego: szpital "\r 10 
(KO<!ynler6w GdyńSkkb 20) -
Im. 4r SokołoWŚl<lego; szp:t•l 
nr 11 (Tramwajowa 15) - im. dr 
Sonneberga; "zpltał nr 12 (Wró­
blewskiego 3ł) - fm. dr M•cle· 
Ja Leona Jakubowslde„o; sz1>i­
tal PsYehiatryezny w Kochanów 
ee - tm. dr Babińskie.go; Pań­
stwowy Szpital Kllnloe:i:ny: od­
dział A - Im. dr Bar11ocklego, 
oddzlai B - t.m. C:urle·Skłocl'OW· 
sklej, odd~ał c - Jm. dr Ster­
linga., oddział D - tm. Janu.aza 
Ko~a. 

Giy festeś człon iem 
TPP-R? 

Pracownicy poszukiwani 
Wysokokwalifikowanego planistę zatrudni od 
zaraz Związek BraniOWy Spółdzielni Odzie­
żowo-VVłókienniczych, Piotrkowska 116. 

Pomoenlesa Spółdzielnia Rzemieślnicza 

„DREWNO" 

WOZKI spacerowe, gtę- \Ml.ODY samotny poszu­
ookle. lalkowe, rowerki kuje pomieszczenia sub· 
dZtecięce. ładne fasony lokatorskiego możliwie 
!>Oleca Roman Linkowski śródmieście. Oferty soltła-
0iotrkowska 120 11419-G' dać Bluro Ogłoszeń Piotr 
TO me sekret! Kolektu- kowska 96 „Filmowiec". 
ra l<>teryjna „333". Kra- ZAMIENIĘ 3 pokoje po­
ków, Pijarska 19 - to Jedyńcze każd'y pod in­
Twoje szcześciel !Kup nym adresem - na 2 lub 
los! (243-K) 3 pokoje z kuchnią. -

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. I Dy-1 

wizji Kościuszkowskiej w Łodzi, ul. Łąko­

wa 23-25 przypominają, że stosownie do 

Blacharzy, tokarzy, frezeró\V, ślusarzy warsz· 
tatowych, ślusarzy ze znajomością maszyn 
włókienniczych zatrudnią natychmiast Zakła· 

dy Przemysłu Bawełnianego im. St. DubOłs 
Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84. Wynagrodzenie 
dobre, praca akordowa. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 315-K 

Inżyniera lub technika budowlanego na sta· 
nowłsko kierownicze zaangażuje od zaraz Bu· 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Sie­
radzu ul. 15 Grudnia 50. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna. 310-K 

Konduktorki i kierowców z I kat. prawa Jaz­
dy I ze znajomością silników „Diesel" na auto~ 
busy m-kl „Cbauss<>n" i „Skoda" zatrudni 
EksPQzytura Osobowa P.K.S. w Łodzi ul. W~r­
cella 17-19. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
Kadr od 7 do 15. 325-K 

Wykwa.iifikowanycb pracowników mistrzów 
przędzalniczych na samoprząśnice wózkowe, 
ln.fstrzów zgrzebnych, J>Omoc manipulanta, 
śrubowników zatrudnią natychmiast ZakładY 
Przemysłu Wełnia!lego im. :\W. Kasprzaka w 
1',o<lzi ul. Łąkowa 11. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie Sekcja Persooal.na w godzinach 8.30 
do 15. 329-K 

Gońców przyjmie R.S.W. „Pr~a." Piotrkowska 
nr. 96. - Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
n~lny. 
~:;;;==:m::=:!5!:f:::e:::E!ł!!ł-::!!--:!H-!:!f5: ,.... .......................... ~..,.,....._,.~~~ ....... ....,. 

w Łodzi, AI. Kościuszki 32, tel. 163-49 

zawiadamia, że przy ul. PlotrkowskłeJ 275, 

tel. lł5· 13 uruchomiła 

PUNKT USŁUGOWY NAPRAWY, SKUPU 

I SPRZEDAŻY MEBLI UŻYWANYCH. 
332-K 

I KUPIĘ samochód „Sim- Dzielnica obojętna, bll­
ca E'iat 500" oferty skla- sko tramwaju. Wlado­
dać Biuro Ogłoszeń Piotr mość Niska 6-59 (od 
kowska 96 pod .,Natych- godz. 17 do "1). 
miast". (1697-G) Z&MIENIĘ 3"--pok_o_j_e_z 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14. 12. 1950 r<>ku wszelkie zażalenia i 

od.wołani.a załatwia dyi:ektor zakładów 

względnie I lub II zastępca w poniedziałki 
)Id godz. 12 do 14. Jeśli w poniedziałek 

L'BKARZl!l 

Dr RltJCH'ER specjallstl 
wenery~ne. skórne, plcio 
Ne czaburzenta) Piotr· 
towska H. czwarta-słód -n„ „„Ał').t':' 

Or PIWECKI wewnętrz-
1e, płUca. serce 3--7 
~1nt"1cow•k11 115 

lr ZAURMAN specJal1• 
•te skóme, wenervczne 

Dr MARKIEWICZ spe· 
cjallsta skórne wenerycz 
ne. moczopłciowe Piotr· 
kowska 109-6 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ skórne. wenerycz­
ne, 11:.oblece 1~19. Próch 
~Iks a 11262-r..1 
Dr LESZCZYJ.ll'SKI, cho­
roby wewnętnne, Gdań~ 
ska 74, tel. 165-40 goc!<'. 
17-19. (1557-G) 

GAB11"E1 OENTV!<'l 

przypada dalień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty. 

~od.ni a. :i24-K 

-PIANINO lub fortepian kuchni!\ z wszelkimi WY 
kupię. Cena obojętna. godami w Sopocie na ta 
Mickiewicza 21, Mlnczew kle same lub 2 pokoje z 
ska. (1696-G) \rnchnlą z w:ygodaml w 
SPRZEDAM radio super Łodzi śródmle5cle. Wla­
z okiem magicznym. - domość Łódź, Plotrkow-
Zglerska 9-19. ska 9-5. (1506·G) ZAPISY na kurs kroju \SKRADZIONO leglt. slut 
PLYTY i teksty (nauka ZAMmNIĘ pokój słonecz męskiego przyjmuje se· bową wyd. przez ln•P.., 
angielskiego) spTZedam. ny z WYgodami w śród· kretarlat IPR Stal!na 7. Szkolny Lódż, ZNP, ka?' 
Dzwonić tel. 173-59. mieśclu (Piotrkowska) na codziennie od ~18 tę m7idunkową wraz Z 
wOZEK - głębolcltanió pokój z kuchnią. Oferty KURS kro)u, szycia l pokwil owaniem na zlożo 
sprzedam. Sienkiewicza kierować Biuro Ogłoszeń modelow1nJa IPR. czer- ne dokumenty. leg!t. 
20, m. 13. (lł83-G) Plotl'kowska 96 „Malżeń- won• 8. Zapisy codzien. tramwajow11 I bilet na 

KUPIĘ skrzypce dobre. 
Wiadomość Piotrkowska 
79, m. 19. (1432-C.) 

SOL rogową zamiast 

stwo". (1502-G) 'lie od ł-lS (28l-Kl nazwisko jadw.ga Slo-
mlak. Wieckowskiego 10. 

PRACUJĄCE małzeństwo KURSY 11amochodowe 
poszukuje pomieozczenia IPR przyjmula zapisy 
sublokatorskiego. dziel- Wólczańska 27 do dnia ZGUBIONO_ leglt. . zw. 

Dr ltUDREWICZ spi:c1a- GA.BliNE'.r dentystyczny kall do utrwal11nla meta­
ista weneryczne. ekórne now<>ezesne laboratorium 11, solfatan, siarkę kąpte 
1-9 30. 3-5 Pcotrkowska zębów sztucznych, Lipo· Iową, sól leczniezą dla 
riT l!lfl !13A4-GI wa 53. (IG~-G) zwierząt, stal szybl<otną· ___________ cą, noże tokarskie, ma-

l-9 SO 4-l! Narutowicza 2 ----------- nica. wygody - obojęt- a.2 !13 t (28R-Kl Zaw. I leg1t. U,bezp1eC'z. 
ne. Dzwonić 235-9-0 od Spoi. na nazw1s,;:o Zólla 
11-15. (1477-G) ROŻNE ";łodcza.k, Nawrot 14-16. 

SAMOTNY poszukuje po NARTY ku)e l uzbraja 
mieszczenia sublol<ator· oraz naprawia Jan PuJ­
sklego. Oferty składa~ dak f..ódt Kil!ńskie!lo 1~ 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow tel 126.si '15611-01 

~GUJUONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Władysława Szymczak, 
?r1eia7..tl 33-7. 

Dr SIENKO specjalista 
;kórno-weneryczne 4-6 
t<illń~klell<' 132 

or KOWALSKI specJall· 
gta skórno-weneryczne 
ł-7 Piotrkowska 175. 

KUPNO-SPRZEDA:Z 

ARYTMOl\ll!!TRY, masey 
ny do 11czenta ręczne. 

elektryczne nawet nie­
or WOYNO specjallsts I kompletn_ e, st~łe k_ upuJa 
:horób skórnych. wene- werszt1tv naprawv ma· 
rye-znych, zaburzenia - szyn b!urowycb Pujdak 
olclowe. Nowotkl 'l, Marian W-wa, Jero7ol1m 
!ront, 111-11, 1~18. ska ł1 (253-K' 

giel domową małą poleca 
Madej, Piotrkowska 181. 
Tel. 272-00. (1427-G) ska 96 „15". (147a-G) 

ZAOFIAROW. PRACY MALY słoneczny pokój 
zamienię na większy lub 

POTRZEBNY uczeń do pokój z kuchn'ą. Wrźe­
kraw~a z;elona s m. 8 śnleńska 112, m. 11, I pie 

· · ' tro. ((1469-G) 
POTRZEBNA. pomoc do· ----------­
mowa. Warunki dobre 
Swierczewskiego 16. m 
12. Il ~78-Gl 

NAUKA 1 WYCBOW. 

SZKOLA tańców w Cy­
rulsklego Łódź. Kilifl-

OBUWIE Zl115LCZOne, zam 
szowe, skórzane. plasz­
~ze skórzane, farbuje od 
świeża Piotrkowska 111 
w ood~ńrzu rl,'fl~ 
t'ARl.:t;ANKJ\ Artystycz­
na Cerownia naprawi' 
garderobe bez śladu. Ul 
Więckowskiego 5-S 

ZGUBY 

LGUBIONO kartę mel­
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty, 
eglt. zw. Zaw„ Jeglt. 
Ubezpiecz. Spoi. na na­
iwlsko Halina Kowal!ka, 

111. Obornicka 3. 

km. 649-52. 

Obwieszczenie o Ucytaeji ruchomości. I 
Ł~~ni.omik Sądu Powiatowego dla DzielniO!' 

~7.-Sróc1mieście rewiru 2-go Marian Lipiński 
maJący kancelarię w Łodzi ul. Andrzeja nr. 11 
na P?dstawie art. 608 k. p. c. podaje do publi­
c00zneJ dzWiadomości. że dnia 12 lutego 1953 roku 

Państwowa Komunikacja Samochodowa, 

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyj­

ne Ekspozytura Osobowa, Worcella 17-19 

przypomina, że stosownie do uchwały Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12 

1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania za­

łatwia kierownik Ekspozytury względnie 

zastępcy pokój nr 22 w czwartki od godz 

10 do 12. Jeśli w czwartek przypada dzień 
wolrty od pracy, 'dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszedni tygodnia. 328-K 

POTRZEBNA kob1t!ta sa 
modzlelna do gosl)()dar­
stwa domowego. AndTZe· 
ja 13-9. (1538-G) 

LOKALE 

sklego 46, tel. 13~-42. za- ----------­
ZGUBIONO legit. ZN 
zaw. nazw!sko janln• 
Nowak, Nowom:eJska 8. 

>:GUBIONO kartę mel­
junkową. pokwltowan:e 
:la złożone dokumenty. 
leglt. zw. zaw. Józef 
Lewandowski, zielona :is 
m. 1. (1441-G) 

pisy codziennie:.... ---­
oPOZNIONYCll przygo­
towuję w tempie przy. 
śpieszonym do duiej i 
małej matury. Nawrot IS 
m 8 (1~'2·G) 

51111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111m111111111111i11111u111111 

go · 13-ej w Łodzi ul. Piotrkowska nr. 204 
~będzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale­
z~cych do :r,ongina TłokińsldeE!o składających 
się z ~ebh. bormaszyny i 6 warsztatów ślu-
sarskich oszacowanych na łączną sumę zł. 

13.850:. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacJ1 w miejscu i czasie wyżej oznaczo-
nym. I .o 

Kom<'rnik M. Llplńi>kł. 
Dnia 2 lutego 1953 roku · -·· .3~1-K 

• 

ZA111IEN1Ę willę jedno· 
rodzinną we Wrocław;u 
na mieszkanie w Łodzi 
Zgłoszen'.a Wrocław, Cza­
•klel!o 55 · (lfi0A-P1 
!ITUDENTKĘ lub uczen­
nicę przyjmę do wspól­
nego pomieszczenia Plot1 
<owsk• M. m 3 
ZAMIENIĘ cz~ery poko­
je. kuchniP., wygody. cen 
trum Sopot na mniejsze 
w Łodzi. Wiadomość -
Lćdt, ~el, ~ll-33 od 16. 

.1-AllES ICUrsy krOJU. sz:v 
C1a I modelowania tPR 
Kursy haftu maszynowe 
go IPR Kursy file IP'R 
Przyl>ys=ewsklego 120-b 
CdawnieJ Nap·órkowskle­
go) Zapls;y codziennie 
od • "" 18 
'•MJES. ICun ICroJU. !:Z:"· 
cla i modelowania tPR 
'>tallna 7 Zapis)' c"'1zlen 
nie od s.-18, ·"8'·K) 

5 WYDAJE CNSTYT1JT PRASY CZY'TELNIK 
~RedakcJ1 t Admlnlstroac1a t.Odt 'll Piotrkowski 911 • 
;'el Centrala 283-00 Red nacz 12S-64 l!odz przy]. 
; 2-13 Sekretarz odl><"'W ~n&.7f 1oclz orzv1 10-12. 
! 1z1a1 gospod•n..':l:Y 283~0. wewn !b orn !28-32. dzl~ ł 
: 1portO\vY ~Oł-95. d:dal ICUlt tłl-10. dział m1eJ~kl 
: 228·32 1 tH-3! dział ltstów 143-8(). 
5 tted•kc1• r-ekop1sów nit" zwre ~• za tre~ł 1 terminy 
: oglO$:teA nie bierH odoowtedr.laln<"<cl. 
E Jz11l Oiłoszeil Plotrkowsk• 'Ili tel 111-50 1 Ul-'111 
: c;:rnn• 1-18 w ""bo" 'ł-14 . 
:cena w prenumereclto oocztow~; 5 :1:1 miesięcznie 
;i ·- RED4Gt•JP' l'<OLĘC11Tn.A R:Cn" r<C"YJN'lt 

DZIENNIK ŁoDZKI .111' as (2661> s 
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Marynarze radzieccy 
walce ze sztormem 
wybrzeży holenderskich u 

Sześć spotkań 
hokeiowych 

23 piłkarzy Włókniarza 
trenuje w Szklarskiej Porębie 

MOSKWA (PAP) Jak infor- nia statku. Bez przerwy fun­
muje „Prawda", w czasie sza- kcjonowała łączność: radiowa z 
lejącego sztormu na Morzu Moskwą, Leningradem i Ar­
Północnym znajdował się sta- chang:elskiem. 
tek radziecki „Jenisiej", który Wieczorem 2 lutego st~t~lc 
płynął z radziec!~1-go portu „Jenisiej" zawinął pomysln1e 
Wentspils !Jotewska SRR do do holenderskiego portu 
francuskiego portu Rouen. Vlissingen. 

Ustalono JUZ kalendarzyk 
rozgrywek hokejowych 0 mi· WczOraJ wyjechali z Łodzi 
strzostwo zrzeszeń sportowych do Szklarskiej Poręby piłkarze 
od 5 do 9 miejsca. łódzkiego Włókniarza, którzy 

Mistrzostwa jak wiemy od- przeprowadza tam 3-tygodnio· 
będą się w Łodzi z tym, że wy trening. W ten sposób łódz 
przesunięty został termin z 11 cy zawodnicy szykują się do 
na 13 lutego. pierwszych spotkań o punkty 

Kalendarzyk przedstawia się ligowe. 
następująco: W rb. zerwano całkowicie z 

13 bm. godz. 17 Kolejarz - metodą faworyzowania „naj­
'Włókniarz, godz. 19 Budowla- lepszych", toteż na obóz do 
ni - Ogniwo. Sllklaukiej Poręby wyjechała 

14 bm. godz.. 17 Kolejarz - grupa złożooa z 23 zawodników. 
Ogniwo, godz.. 19 Budowlani - Oto nazwiska przyszłych kandy 
Włókniarz. datów do pierwszego zespołu: 

15 bm. godz. 17 Kolejarz - 87.emrzyńMd, Deras, Stusio, 
Budowlani, godz. 19 Ogniwo - Walcsak, Wiśniewski, Dłuinie­
Włókniarz. wski, Wlazło, Paceś, Zygmun-
Począwszy od 11 bm. w PTTK eik, Kozłowski, Cieehań5kł, Wa 

przy ul. Piotrkowskiej 70 bę· las, Urban, Rosiński, Jędrzej­
dzie można nabywać bilety ezyk, Baran oraz n<'lwopczvska 
wstępu na turniej. ni Pilarski, Kłaczek, Kubocz, 

Marsze i biegi 
narciarskie 

.Jutro o godz. 10 nastąpi stan 
do marszów patrolowych orga­

. nizowanych przez Budowla­
nych i Stal. 

Finaliści prz:y stole 
Indywidualne mistrzostwa Ło· 

dz! w tenisie stołowym z przy­
czyn od organizatorów n ' ezależ· 
nych zostaly przerwane. Dokoń­
czenie mistrzostw nastąpi 11 bm. 
o godz. 17 w sali Spójni przy ul. 
Północnej 36. 

W finale I grać będą: Krygier, 
J(ryslk, Grzelczyk Guzik. Nato­
miast w finale II grać mają: Su· 
peł, Wystop, SzoCel, Grzechowiak 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

Kokot, Soporek, Jezierski i 
Mars•ł 

Nikt z WYmienionych zawo· 
dników nie otrzymał zapewnie 
ni.a, iż w przyszłym sezooie 
występować będzie w reprezen 
tacyjnym zespole łód.1.kiego 
Włókniarza. Jego udział w tym 
zespole uzależniony jest od sta 
ranności na treningach i do­
brej formy i nie może on li· 
czyć na przypadek i na po-
śpiech związany z wc:i:esnym 
rozpoczęciem roZ8rywek mi­
strzowskich. 

W dniu %% lutero nowo­
o any zarząd sekcji piłkar­
skiej projektuje urządzić pier­
wszy mooz. Spotkanie to roze­
grane zostanie oczywiście na 
terenie Łodzi. Jako przeciwni­
cy brani są pod uwagę CWKS, 
Górnik By~m. Ornlwo (Kr.) i 
warszawski Koicja.n. 

Ci bądź co bądź surowi egza 
minatorzy ułatwią trenerowj 
dobranie najlepszych graccy 
do jedenastki Włókniarza. 

• • • 
ZEŻELJ PLAN DZIAŁANIA, 

1 
nakrefJony przez nowy zarząd 
sekeJ1 Włókniarza zostanie w peł· 

------·-------- nl meallzowany, to rok 1933 z ca· 

Kto na kogo polu1e? 

SMACZNEGO: 

By wyrwać ziemi jak najwięcej skarbów - a Rosja zaw­
sze wiele żądała od Uralu - trzeba wiele pracować. Dlatego 
ślady pracy rąk ludzkich są tak imponujące na Uralu. Nie­
mal bez końca ciągną się kopalnie rudy żelaznej wokół góry 
Wysokiej, Magnesowej i Góry Łaski; wzrok gubi się w 
olbrzymich odkrywkach azbestowych, zwały wydobyte) ru­
dy w kopalniach miedzi podobne są do fortyf1kacjj w zam­
kach olbrzymów z bajki. Stawy fabryczne na Uralu, to wiel­
kie jeziora przegrodzone potężnymi tamami. 

Ural widziany z lotu ptaka przypomina twarz wojown1kit, 
pokrytą !Jcznvmi bliznami. Niektóre pochodzą jeszcze z cza­
Eów Piotra Pierwszego, Suworowa. Kutuzowa: inne. bar­
dzie.i w:vraźne, zjawiły się w naszych czasach, w okresie 
pleciolatek stalinowskich. Historia Związku Radzieckiego 
wyryta jest tu siekierą, kilofem. łopatą, a w ostatnich la­
tach - materiałami wybuchowymi I żelaznymi koszami 
ekskawatorów Każdy krok rosyjskiej piechoty, każda salwa 
rosyjskiej artylerii. każdy sukces budownictwa socjaHsty­
cznego utrwalony został w tej olbrzymiej kronice pracy 
ludzkiej 

Kronika ta schodzi głęboko w podziemia. 
Który z gorników pracu3ących na kopalni miedzi w Oieg~ 

tiarce może się pochwalić. że zbadał dokładnie wszystkie 
chodniki. ciągnące sie na dziesiątki kilometrów pod ziemią! 
Wszystkie kopalnie węgla w okolicach Kizieła lącz4 si~ ze 
sobą w jeden labirynt. W Bieriezowsku, w Tur.iiń~ku w Niż­
nym Targi.le, w Newiańsku praca ludzka pooąż:i uparcie 
podziemnymi rirzejściami. śladem ukryt•.·ch bogactw zo-

• stawiaiac oo sobie prawdziwe miasta ix>d7.iemne. NadeJdzie 
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lą pewn~lą nazwa~ będzie moż· wielkl&go przywląunla do mlo· 
na ol<resem przełomowym w obo· dzieży. 
zie pillkany łódzkiego Włóknia· Poważnie my~ll się równie! o 
rza. Przełom ten nastąpi w od· zakupie odpowiedniej Ilości sprzę 
nle-sleniu d.o bagatelizowanej do· tu sportowego, co pozwoli na wy· 
tąd akeJI szkolenia wlasnego na- eliminowanie butów pllkarskicll. 
rybku. Jak wiemy, juniorzy i dWUl<rotnie nieraz większych od 
trampkarze poza trenerem nie nofi młodego zawodnlka. 
posia4all e>bo·k siebie delegowa· Również zwrócona zostanie uwa 
nycb pruz zarząd ople•kunów. Te- ga na żyele- prywatne juniorów. 
ra21 sytuacja ta ulegnie wyraźne.' W tym celu zostanie powołana 
poprawie. W przyszłym tygoon'u przv sekcji rada ro-dzlclelska. Za· 
zostanie powoł~na specjalna rada daniem jej będzie m. In. spraw· 
sekcji piłkarskiej d·la spr::w m•o dzanie, takle po..tępy w nau<"e 
dzletowv<"h. W sl<ład tcJ rady ezynią :nflodzi zawodnlocy. N!e­
wejdą ctzia1a<"ze. którzy nlejrdno- \ uków będzie się odwwalo od 
krotnie dali jut dowo<ly swego życia s~rtowe.go. 

Po Sooocie odooczywać beda w Zakopanem 

Nasi bokserzy 
przed mistrzostwami Europy 

Pięściarze nasi wyjątkowo 
wcześnie rozpoczęli przygoto­
wania do mistrzostw bokser­
skich Europy, które jak wie­
my odbędą się w Warszawie 
w połowie maja. 

Najlepsi nasi bokserzy tre· 
nują od dłuższego czasu na o­
bozie w Sooocie. Ostatnio ro· 
zegrali onf szereg spotkań 
sparringowych w Bydgoszczy. 
Po zawodach tych nie wszys­
cy byli zadowoleni z formy 
zawodników. 
Część zawodników stanie te 

raz do dalszych spotkań ligo­
wych. Zobaczymy więc jak 
kadrowicze wypadną na tle 

pozostałych bokserów znajdu­
jących się pod opieką swoich 
zrzeszeń sportowych. Nato­
miast generalną próbą będą 
mistrzostwa bokserskie Polski 
w Poznaniu. 

Po zakończonym obozie w 
Sopocie zawodnicy korzystać 
będą z zasłużonego odpoczyn­
ku w Zakopanem. 

Indywidualne misitrzostwa 
bokserskie Polski będą egza 
minem naszych kandydatów 
do reprezentacji bokserski.ej 
Polski. Istnieją ponadto jesz­
cze projekty zorganizowania 
spotkań międzynarodowych. 

Dwie wycieczki narciarskie 

Korespondent „Prawdy" -------------
zwrócił się do Ministerstwa 
Floty Morskiej ZSRR o poin- A ' 
formowanie go o losach stat- warie 
ku. w ministerstwie zakomu- b 
ni.kowali co następuje: .. o e1'rzane 
Cały czas utrzymywallsmy 

regularny kontakt radiowy ze tk' h 
statkiem „Jenisiej". Jak wyni- ze wszys IC 
ka z rad.i-Ogramów. ja.kie otrzy 
mywaliśnfy l.e statku „Jeni- stron 
siej", w odległości 25 mil od 
zachodniego ~ ybrzeża Holan­
dii znalazł ~'ą w strefie silne­
go sztormu. Woda zalewała 
pokład. Huragan zerwał wią­
zania brezentu w lukach na 
dzi<>bie okrętu, wyważył drzwi 
nadbudówki na pokładzie, u­
szkodził busolę żyroskopową. 
Woda dostawała się da ładow­
ni na dziobie. 

Sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza. Niewielki błąd, a 

(Dokończenie ze str. 3) 

cji wykonywanej funkcji wiel 
kl wplyw na jego wykonanie 
- poz.bawiony jeet tego bodź­
ca, ja.kim może być ·'Arięks'Le 
wynagrodzenie od więl<Bzej 
produkcji. 

Dwa lala.„ 
tym bardziej panika - mogły Centralny Zanąd Przemy­
spowodować zatonięde statku stu Bawełnianego poprz:ez 
i jego załogi. C:hlubn!e• _jak S'fÓj wydział głównego ener­
przystało na ludzi ra_d~ieckic~, getyka interweniował już w 
wytrzymała ~ałoga c1ęzką pro-\ Ministerstwie P:zemysłu. Lck­
bę. Pod dowodztwem kapitana kiego w s.prawie preffilo'v.'a­
Smirnowa :załoga WYkazała nia kadr technicznych, lecz 
ogromne męstwo, wielką siłę sprawa ta odkładana od dwu 
woli, przytomność: umysłu i lat nie może nabrać: urzędo­
zdyscyplinowani~ - co zade- wej mocy. 
cydowało o suk~ie. Palacze, Nic dziwneg<>, że w takiej 
marynarze, sternicy wyk~m:v: sytuacji wiele zakładów bo­
wali wszystkie swe obowiązki ryk.a się z trudnościami w 
z najwyższą precyzją, czyniąc zdobyciu młodych zdolnych 
bohaterskie wysiłki dla ocale- inżynierów i techników, któ­

SPUSCIZNA 

Blok 14 ZUS przy ul. Sa· 

rzy nie chcą pracować w prze 
myśle bawełnianym na S'taw• 
kach równych stawce maszy­
ni.stki biurowej. Tym ba:r• 
dziej, że ludzie ci są twÓT'CZY­
mi pracownikami techniczny-: 
mi, mającymi za sobą dłu8JL 
okres studiów. 

Dzięki <>Padom śnieżnym narcla-1 Ci, którzy chca zdobyć odzna- nockiej to spuścizna kap\taliz­
rze będą mogli jutro s1'orzystać z . ke nizinną. powinni w PTT: mu. Był on przeznaczony dla 
organizowanych przez PTI'K j przy ul. P1otrkowsklej 76 zaop - lokatorów niezamożnych, wi~ 
dwóch wycieczek turvstycmych trzvć si ę w protokóły. ki w odróźnieniu od innych blo-

J'edna wycieczka odbcdzie sie r Zb161ka uczestmków wyciecz , "edl . ł . 

L .• JankOWl!lkł 

~AAl>IO• 
na terenach Jasków w Tuszynie ·do Tuszyna wvznaczona została o kow tego os1 a nle za ozono 
Dvstans wycieczki ok. 20 km. godz 8 na Placu Niepodlee:lości w nim Instalacji gazowych. 

SOBOTA, 7 LUTEGO 

·wvcleczka druga zorganlzowa· kolo zegara przv tramwajach. a • • • • d, 
na mq być do Gałków'<a. Doo;.t~P - 1 do Galkńwka przed dworcem Fa· „Czy W obecne3 chw1l1, g J 

6.30 DZIENNIK PORANNY. 8.51 
Muzvka lud. 7 20 I 17.30 „Z mikro­
tonem przez miasto I wieś" 7.35 
CŁ) Wlad 1 auclvcJa dla wsi. 7.50 
Stan pogody 7.55 WJADOMOSCI 
PORANNE. 8 OO CL) Muz. rozr. 
11.45 Głos maja kobiety . i2.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY 1 prze 
gląd prasy. Ił.IO Dla klas t 1 II 
aud słowno-muz pt. „z piosen­
ką jest nam wesoło" 14.30 Utwo­
ry wloloncz w WYk Arnolda Re­
zlera 14 .50 Koncert chóru rozgl. 
poznańskiej PR · 15.09 Komun ikat 
o stan e wód IS .IO Aud liter. 
15.30 Dla dz!ecl aud słowno-muz. 
pt „Opow1eśc1 o toruńskim pier­
niku" 16 OO Wszechnica Radiowa. 
M 20 IŁI Koncert ork ŁRPR pd 
Henryka Deblcha 16.45 (Ł) Kon­
oe~t wybltnvch sollstów - !Iłowo 
w.ażace Bolesława Bus!aklewlcza. 
17 oo WIADOMoSc· POPOŁUDNlO 
WE 17.15 (Ł) Muzvka rozr 1'7 45 

na dla turystów. którzy odbyli I brycznym o i:odz 7·45 Od1azd przedsiębiorstwa gospodarki 
Już popn.ednio wycieczki. poc:ągu nastapl 0 godz. uo. komunalnej m. Łodzi tak wie-

o sylwetce serca 
Nie trzeba chvba nikomu t'łn· / Sądzimy. łe sala t:vm razem be· 

ma.czyć jak ważną role u SPOr· dz1e zapełniona Po brz~gl I spor· 
towea odgrywa pra<"a serca. Pra· tow<"v zech<"ą skorzys••~ z okazji. 
ca. ta wym'lga staleJ kontroli i b:v dowiedzieć się, jak pracuja 
opieki ze strony lekarza sporto· :eh serca. 
we:o. 

le robią. by poprawić warunki 
bytowe świata pracy, nie moż­
na by pomyśleć o przyłącze· 
niu do tego domu gazu" - za­
p~·tuje w nadesłanym liście 
ob. Wiśniewska. 

CZARNY- PLAC 

N~e należy kojarzyć tytułu 
r. czarnym rynkiem. do które­
go likwidacji przyczyniła się 
uchwala rządu z 3. 'I br 

Niestety sportowcv nlf'zbyt <"7•· 
!lto od wiedz" •a poradnie sporto· 
we I ni„ lubla pr.ddawat •'e ba· 
<łaniom, a pneelf't dzl~ki trn~kli· 
wej opiece ( 6kan~ mogą 09iąęnł 
roraz lf'psze wyniki. 

„Nieszezę~liwy" z Laskn. - Le .Jest to plac przy skrzyzowa· 
czvć sic Pan mo7.e w Poradni niu ul. Orlej I Sienkiewicza, a 
Przec1walkoholowe• w Łodzi ul należv do ZPB im. Dubois. Stowarz:vszenle Lelcarzy S11-0rto 

wych w Lodzi organizuje 12 bm. 
o godz 19 w salt Wydzlału Zdro­
wia. przy ul. Parkowe) 6 zebra­
nie naukowe z r~feratem dr m~d. 
Kazlrnieru Markiewicza. Tema· 
t-em będzie „Zachowanie sle syl­
wetki serca u młodz!<>tv uprawia 
iąeeJ spon z prawidłowym I zw!• 
ks:r.onym ciśnieniem". 

Obr Slalingradu 76 . 
J z. Ogrodnik z Lodzi - Gdy Przed rokiem znajdowałv się 

by Pan kontraktował warzywa. na tym placu hałdy koksu i 
zo~tal.oby to wliczone w zboże l dlatego obecnie jest on czar· 

O człowieku . którv dwa razy 
?ctzyska/ wzrok" 18 05 (Ł) Muz. 
·an 18.20 (ŁI ,.Z obu stron ml• 
'<rofonu" 18 30 Pogad pt. „Pila". 
,S.40 Aud o kstat<'e 19 30 Muzy­
'<e I aktualności 20 oo •. Prz:v so­
')oc!e po robocl!'" 20 .58 Stan p0. 
!!'Ody !I OO DZIENNIK WIE­
CZORNY 21 28 Wiadomości spor­
•nwe 21.30 Mu~vka tan 22.00 
W~zechnlca Radiowa .,Msterla­
'zm dlalektvcznv l hl•torvczn:v". 

?2 20 &>nat;; A-dur opus ioo J'anft 
'l• ~hmsa 22 4S Muz tan ·23 20 
M"..17~·ka na dobra„oc 23.50 o­
STATNlE WIADOMO<:\CI. 

mleko. 1 l · od · Jerzy u:r:nański. - w sprawie ny. Wa ące się ogr zenu:> 
Pana Jlstu Interweniujemy. o wskazuje. że nie będz:e on 
wvnlku powiadomimy wykorz:vstany do celów gospo­
• '!· Bart<'zak. - Prosimy o zgło- ".larczych. 
s!en'e się do Wydz Oświaty 

Na zebranie to lekarz" za11ra· 
szają nie t~·lko wn:v•tkieb ~wolch 
t<;oleJ:"ÓW lel>ar>y. ale równle7 
sportowców I dzialaezy sporto­
WV<"h. 

'Piotrkowska 104) Oddział dla Czy w trosce o higiene miej· 
PracuJacych do kler ob Siwka I sca pracy nie należałoby teao 
zaznacza1ac, że ?:Wracał sle Pan 1 · .„ " 
w te1 sorawle do red. ,.Dzienni· P acu uporzadkowac. 
ka Łód7.kle!!o" Koresp. St. Walicki 

czas, kiedy ów niewidzialny śwjat znajdzie swojego od­
krywcę i badacza. 

W takim właśnie podziemnym labiryncie znalazł się 
Pietiusza. 
Pocz.ątkowo była to zwykła szczelina skalna, uchodząca 

w glab urwiska. szczelina wąska, kręta i - Jak sie wydało 
Pietiuszy - nieskończenie długa, chociaż miała najwyzeJ 
dwadzieścia metrów Dopiero w samym końcu tego wejścia 
do podziemi Pietiusza domyśli! się. że idzie starym chodnJ­
kiem i że złamał w ten sposób daną Pawłowi Piotrowiczowi 
obietnicę Szczelin::1 wkrótce skończyła się W mglistym 
świetlt" latarki z prawej i 1 lewe.i stron~ ry~owały sie so­
lidne drewniane filary Nieco dale.i umocn:enia drewniane 
kończyły się - widocmic weiściP bvl0 naibimhi~.i niebez­
piecznym miejscen: Pietiusza podniósl latarke i utkwjł 
wzro1' w riemn"~CiM:h któr<> ::>rze'{ra<h!lłY mu drogę 

A potem? .. . A potem uriidow'lnv żn odnalazł zagmiony 

chodnik powietrzny zrobił krok naprzód. później drugi.~ 
Mała figurka w watowanej kurtce. znoszonych krótkich 
spodniach I starej czapce z daszkiem zaczęła się powoli po­
suwać coraz dalej i dalej w głąb kopalni. Pietiusza kiero­
wał mdłe światło latarki &>rzed siebie. to znów na boki 
!!zczeliny, ~zie piętrzyły się bryły ciemnoszarego kwarcu. 
Niczym nie zamącona cisza. panująca w podziemiach. doda­
wała mu odwagi. Ciemności niechętnie ustępowały przed 
światłem jego latarki 

Pietiusza był już kilka razy w prymitywnych szybach, 
wykopanych przez poszukiwaczy drogich kamieni: był rów­
nież w paru dużych kopalniach Dlatego też oczy mu zabły­
sły, kiedy wąska początkowo· szczelina przeszła w prawdzi­
wy korytarz kopalniany Nie ulegało żadnej wątpliwości, że 
marzenia jego ziściły się Co należało uczynić? Pójść dalej 
w głąb korytarza. czy opuścić jak najpredzej podziemia. do­
gonić Romana. doprowadzić go do domu 1 pobiec na Prz~ 
kletą z radosna nowiną? 
Starając się zapamiętać dokładnie drogę. Piet!usza skrr' 

cil na prawo i zrobił kilka kroków, gdy wtem Cijrzał. :ie 
korytarz rozwidla się To zaczynało być nlebeŻpieczne. po: 
stanowił natychmiast wracać ku wyjściu, gdy nagle zatrzY 
mal się jak wryty. 
Wydało mu się. że posłyszał odgłos zbliżających się i tył_U 

kroków Otworzył latarkę. zgasił świecę. podbiegł do naJ­
bliż!lzego filaru 1 schował się między ooli.zgłym slupem, 
a wystaJącą bryłą kw'łrcu. 

ce. et aJ 

• 


